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dziele i Swięta od 10 r. do 1 po południu 


Zaraz w pierwszym numerze nowo-istanowieniu w Berlinie stałej repre-1swych poprzedników, którzy zawsze 


rocznym rozpoczniemy w „Dzienniku“ 
druk miezwykle zajmującej powiesci 
_ Ksawerego Montepina 
pod tytułem: 


„Lekarz obłąkanych. 


Wiadomości Kościelne. 


zentacyi Alzacyi i Lotaryngii. 


izwiastowali nawałnice wojenne, jak- 


Ma to na celu ułatwienie dla porozu- | kolwiek przedwcześnie. 


miewania się we wszelkich instruk- 
cyach, jakie z Berlina mogą być prze- 
syłane do Strasburga. 

Gazety francuzkie z tego powodu 


ı i zwracają uwagę, że kanclerz, wzmae- 


niając widocznie opiekę rządową nad 
Alzacygs i Lotaryngia, daleki jest od 
myśli, iż może nastać niezbyt odległa 


* Dziś kościół katolieki obchodzi pamiąt- | chwila, kiedy ujrzy się zniewolonym 


kę „Młodzianków”, czyli pamiątkę nie- | wyrzec się tych obu prowincyj. 


mowląt wyrzniętyck przez Heroda;;z tego | 
_ powodu we wszystkich kościołach odpra- 


'_ Jutro jako w ostatnią niedzielę końezą- ? 


Jak wiadomo, krążyły pogłoski, że 
„pomiędzy Niemcami a Belgią zawarty 
wione zostaną dopołudniowe nabożeństwa. į został potajeminy układ, który zwłasz- 

Jutro o 9-ej rano, w kościele Archika-!Cza podczas wojny byłby wielce dla 
tedralnym św. Jana, odprawi się uroczy- : Niemiec pomocnym, gdyż ułatwiałby 
sta wotywa, na intencyę członków bractwa im Znacznie drogę do Francyi przez 


arokikonfraterni literackiej. O akiadsle iz mówiły arty- 


cego Bię mieSiąca, w kościele ów. Karola kuły w piśmie paryzkiem „Nouvelle 
Boromeusza na ementarzu Powązkowskim, kepa SN z przeróżnych odkryć 
isi i dpust. | ponitycznych. 
BA. Allein 5 $ Owóż na jednym z ostatnich obia- 
dów dworskich król belgijski, rozma- 
'wiając z członkami izby o różnych 
'kwestyach politycznych, zapewnił bar- 
dzo stanowczo, że Bie istnieje żadna 


Wiązanka faktów. 


Książe Hohenlohe, zarządzający Al- 


 zacyą i Lotaryngia, odwiedził świeżo ugoda z Niemcami. 


kanclerza niemieckiego w Friedrichs-  Zwracaliśmy niedawno uwagę, na 
ruhe. niezwykle pokojowy nastrój, jakim rok 


Taki sam pogląd spotykamy obecnie 
w organie minsteryalnąym wiedeńskim, 
w starej „Presse” miahuriejg która 
pisze, eo następuje: i 

„Pewność pokoja od iat wielu n 
była tak powszechną, jak obecnie. 

„Przekonanie, iż początek ostatnie- 
go dziesiątka lat naszego stuleela nie 
sprowadzi starcia, którego od tak daw- 
na obawiano się, nigdy nie było tak za- 
korzenione, jak taraz. 

„Od dawna rządy europejskie nie 
były w możności dać ludom swoim tak 
kategorycznych jak obecnie zapew- 
nień, iż według wszelkiego przewidy- 
wania ludzkiego, przez dłagi czas nie 
należy obawiać się poważnego narusze- 
nia -pokoju i od dawna teź ludy nie 
przyjmowały tych zapewnień z taką 
wiarą”. 

Tu może organ ministeryalny posu- 
wa za daleko swój optymizm, mówiąc 
o bezwzględnej wierze w pokój, lecz 
bądź co bądź pogląd jego o pokojowem 
usposobieniu chwili bieżącej możną w 
zupełności podzielić. 

Pytanie jednak, jak długo to po- 
trwa, bo żadnych rękojmi dla trwało- 


Podezas wizyty tej mowa była o a- obecny odznacza się po długim szeregu 'ści takiego usposobienia nie ma, a w 


powtarzała. że jeśliby kiedy opuściła! 
doktora, to chyba dla tego, aby się 
przenieść do panny Marty, tego praw- i 


nieukońezonych $kwestyach politycz- 
nych zawsze tleją iskry pożarów. 


Kronika polityczna. 


nie finansi 


trzebę od dawnego czas wi 


żywo sfery handlowe i prz 
włoskie. Nieobeszło się bez opo „Aby 
Niektórzy deputowani twierdzili, iż 
zniesienie taryf różniczkowych, jest 
bezwstpienia dla handlu i przemysła 
włoskiego korzystnem, niemniej jednak 
odda usługi i handlowi francuzkiemu, 
należałoby więc przed ostateczną re- 
forme ustawy celnej, zażądać od Fran- 
cyl pewnych ustępstw, któreby ofiarę 
ze strony Włoch, choć w części, skom- 
pensowały. Uwagi te wszakże nie zna- 
lazły posłuchu, a większość parlamen- 
tarna podzielała zdanie ministra skar- 
bu i samego Crispi'ego, którzy gorąco 
przemawiali za zupełbą zgodą ekono- 
miczną z Francyą. Jak wiadomo, za- 
prowadzenie ceł wyjątkowych na wy- 
roby francuzkie ze strony Włoch, wy- 


jakich wymagał stan jego zdrowia, po- 
gorszający się znów widocznie. 
Kiedy ojciec spał, Marta pracowała 


4 Teraz już z lżejszem sercem wróciła 
do roboty; pan Delaroche ciągle jesz- 
S I E R O T A cze bardzo osłabiony, zdrzymnął się 
trochę, a reszta dnia przeszła im wa- 

> przez selej jak zwykle. 
'Maryę Guerrier de Haapt | O pół do piątej godziny, Marta wło- 
żyła czarny Kapelusz, który kładła 
POWIEŚĆ wtenczas tylko, kiedy wychodziła z oj- 
Uwieńczona przez paryzką Akademię |cem, okryła się czarnym szalem, bar- 
sieinosci dzo niedostatecznie zabezpieczającym 
Umiejęiności. od zimna, otuliła ojca ciepłym płasz- 
Przekład z francuzkiego. czem, pochodzącym od doktora, zarze- 
kającego się, że mu przyszedł prawie 
K. P. darmo, bo za kilka recept jakie zapisał 


(Ciąg dalszy). 


~ — Chodź dzieeko—rzekł łagodnie— 
niech cię ucałuję; doktór powiedział 
prawdę, szlachetne masz serce; Bóg ci 
my Pagrodzi twoje męztwo i poświęce- 


Marta znosiła zawsze spokojnie naj- 
o8rzejsze wymówki, była na nie przy- 
dąb ale posłyszawszy tak nie- 

ziewanie te łagodne i pieszezotli- 


pewnemu krawcowi i oboje z ojcem u- 
dali się do pana Millera. 

Poczciwy doktór, zapraszał o ile mógł 
najczęściej . biednych swych przyjaciół 
na obiad, aby choć czasem mogli mieć 
proste, ale obfite i posiln3 pożywienie, 
tak dla obojga potrzebne. 

Marta przy każdej takiej sposobno- 
ści zajadała z takim apetytem, że 'za- 
cny doktór patrząc na nią, cieszył się 
tem niewymownie; ale też bardzo czę- 
sto, jak tego dnia właśnie, za eałodzien- 
ny posiłek służył jej kawałek czarnego 


slowa, nie mogła opanować wzru-| chleba. 


A, tz ° HP 
wsparia K: potoezyły się po jej licach, 
piero po 


0wę na ramieniu ojea, i do- |sali jadałnej, oczekiw 
jakim czasie uspokoić się 


Pani Magdalena stojąc w oknie od 
na przybycie 
gości. 


dziwego anioła, zupełnie podobnego do choć się jeszcze nie rozwidniło zupeł- 
obrazu Madonny, przed którym modlą nie, aby zaoszczędzić trochę oleju. 

się marynarze z jej stron rodzinnych| W ciągu długich zimowych nocy, 
zanim wypłyną na morze. (Magdalena ' haftowała siedząc sama jedna, w pierw- 
urodziła się w jednym z portów Bre- |szej nieogrzewanej izdebee, wtenczas 


tanii, w pobliżu Croisic). 
Dzięki uprzejmemu przyjęciu dokto- 


ra, goście jego wesoło wieczór ten | 


dzili i zapomnieli o smutnej rzeczywi- 
stości, z którą znów spotkać się mieli 
na ciemnych i wilgotnych schodach. 
W PRACYCH do ich ubogiego schronie- 
nia. 


IIL. 
SAMA. 
Dnie takie jak powyżej opisany, li- 


czyły się do Rajszczęśliwszych w żyeiu 
pana Delaroche i Marty. 


Ale. niestety! tak błogie i spokojne | 
i dzieją, że łagodniejsze powietrze przy- 


chwile nie często się zdarzały! 


Ileż to razy mieszkańcom poddasza : 
zbrakło na kawałek chleba, a biedna 


igła wypadała jej często z zesztywnia- 
łej od zimna ręki; drżała jak w febrze, 
a policzki jej pałały gorączką. 

Jeżeli doktór przekładał jej, że się 
zabija zbytnią pracą, ze smutkiem 
wskazywała mu ojca, któremu i tak nie 
mogła zapewnić wygód niezbędnych 
dla chorego. 

Pan Miiller wtenczas w milczenia 
spuszezał głowę, oddalał się zrozpaczo- 
ny, że nie może przyjść w pomoc nie- 
szezęściu tak mężnie znoszonemn, i ten 
człowiek dotąd zupełnie zadowolony 
ze swego mierzago bytu, teraz dopiere 
zaczął żałować, że nie jest bogatym. 

Stan zdrowia pana Delaroche pogor- 
szał się z każdym dniem. 

Z początku Marta cieszyła się na- 


wróci mu siły; koniec zimy się zbliżał, 
słońce rzucało już na ziemię swe cie- 


dziewezyna wyrzekając się dla siebie | płe, ożywcze prumienie, a nieszczęśliwe 
niezbędnych mawet rzeczy, nie mogła | dziewczę widziało ze strasznym bólem 


Pokochała szczerze Martę i zawsze jeszcze dać Rkochanemu ojcu wygód, |serca, że osłabienie ojca wzmaga Sią 


strony Francyi. í 
włoski, jak to prezes ministrów w prze- 
mówieniu zaznaczył, oczekuje ze stro- 
ny rządu francuzkiego poważnych u- 
stępstw, bez których uchwała zniesie- 
nia włoskich taryf różniczkowych nie 


tów. Jednocześnie 
Sprawą łacińskiej konweneyi monetar- 
nej, która upływa w ciągu roku przy- 
szłego. 


` 


DZIENNIK DLA WSZYSTKICH. — Dnia 28 grudnia 1885 r. 


wołały podobne środki wyjątkowe ze jaśnie, iż tak odległy termin jest ko= 
Obecnie. tedy rząd., niecznym ze względu na potrzebę zor- 
| ganizowania maszyny wyborczej na no- 


wych podstawach. 


Prócz tego bardzo wiele czasu zaj- 


8-29 wzgiędu; że kurs rubli kredy- 


| towych polepszył się znacznie, od sty- 


cznia r. p. obowiązywać będą przy u- 


iszczaniu opłat celnych na komorach 
nowe ceny rubli srebrnych i papiero- 
mie ułożenie znacznej listy nowych j wych. Ceny te układane są obecnie na 


wyborców, gdyż, jak wiadomo, rząd | pierwsze trzy miesiące, to jest na sty- 
dałaby żadnych pozytywnych rezulta- prowizoryczny powołał do głosowania | czeń, luty i marzec r. p. 


Izba zajmowała się ; wszystkich bez wyjątkuobywateli pań- 


Stwa, umiejących czytać i pisać. 


# W ministeryum komunikacji roz- 


Z drugiej strony źródła nieurzędo- |patrywane są obecnie nowe przepisy, 


P. Crispi zapewnił, iż kon-|we przedstawiają rzeczy w zupełnie | 


wencya bezwątpienia odnowioną zesta- | innem świetle. 


nie, ku czemu tak ze strony rządu wło- 


cze poczyniono już króki. 


" Anglia. Londyński korespondent 
irlaudzkiegodziennika,,FreemansJ our- 
nal“ podaje z bardzo dobrego źródła, 
że margrabia Salisbury stara się skło- 
nić królowę do odwiedzenia Irlandyi 
W lecie roku przyszłego. 
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Po prestu rząd prowizoryczny ma 
skiego, jak francuzkiego przygotowaw- | wiele kłopotów z oddziełsemi prowin- 
cyami, które upadek monarchii przyję- 
ły niechętnie, nie chce przeto zwoły- 
wać konstytuanty przed upływem kil- 
rku miesięcy, t. j. aż nieporozumienia 
'zatrą się powoli, poczem-konstytuanta 
'wydawać będzie postanowienia, 


z intencyami nowego „rząd, 


zgodne ;TYUlu spraw we! ch 
podczas ,z przedstawieniem do ministeryum 0- 


mające obowiązywać statki parowe o- 
sobtowe prywatne. Statki podobne będą 
mogły kursować przez lat 20, a na- 
stępnie po gruntownem wyrestauro- 
waniu, będą mogły być używane jesz- 
cze przez lat pięć w charakterze stat- 
ków zapasowych. 


E ZEE] 
| * Departamant medyczny ministe- 
/ryuiu spraw”wewnętrznych odniósł się 


gdy obecnie orzeczenie konstytuanty jŚwiecenia, aby od osób pragnących 


mu zaprojektowała od siebie podwyż- \ wątpliwe m. 


szenie funduszu dyskrecyonalnego dla 
rządu do'800 tysięcy dinarów (czyli 
franków); co jest świadectwem wiel- 


kiej kumministrom ufności. 
Wszakże gazeta tutejsza „Male No- 


ministrowie wojny, sprawiedliwości 

rolnictwa; mają jakoby zamiar -9002 

cia się. 

" Austrya. 

w Konstantyn 

który kinie, 
i 


a „»a8ador austryacki 
„Jiu, baron de Calice, 


uw ska. 

Opinia publiczna widzi jego następ- 
ce w generale ""hoemmel, dotychczaso- 
*ym pośle anstryackim w Belgradzie; 
podobno nawet sam sułtan wyraził się 
za nim. 


Świadomi jednak rzeczy twierdzą, 
iż p. Ttuoermme] zbyt wielkie, jako do- 
skonały znawca stosunków miejsco: 
wych, rządowi austryackiemu naswem 
stanowisku w Belgradzie oddaje usłu- 
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gi, aby miał być przeniesiony nad Bo- 


sfor. 


Brazylia Brazylijski rząd tym- 
Czasowy ugłosił datę zwołania konsty- 
tuanty ua dzień 15 września roku przy- 
szłego: 

Depesza urzędowa z Rio-Janeiro ob- 
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mrama e 


ciagle, a cera jego staje się podobną do 
pożółkłej kości słoniowej. 

Wtenczas to okropne przeczucie 
wkradło się do jej duszy, i bezmiernem 
poświęceniem starała się podtrzymać 
gasnące jego życie. i 

Doktor przychodził co dzień; znał on 
dobrze różpaczny stan zdrowia przyja- 
‘ciela, i z prżerzżeniem widział zbliża- 
jaca się chwilę, w której Marta zosta- 
"nie, sierotą, pozbawioną wszelkiej n 
ziefmi opieki ` | 

„Czuł, że nie odważyłby się nigdy o- 
fiarować jej pod jakim bądź pozerem 
wsparcia, bo wiedział, że i teraz nie 
rzyjętaby go nigdy dla siebie, że je- 
dynie znagloria przywiązaniem do ojca, 
nie odrzuca jego pomocy. 

Po kilku tygodniach choroba przy- 
$rała znów. inny obrót, i pan Delarc- 
che utrzymywał, że się czuje dsleko 
zdrowszym, | 

Rzeczywiście, zdawało się, że odzy- 
skał dawną swą eneigię: drażliwóść i 
gniewliwe usposobienie, z powcdu któ- 
rych biedna Marta ucierpiała tak wie- 
„le, znikły bez śladu, a miejsce ich za- 
„jęła spokojna powaga i chętne zgadza- 
„nie Się z wolą niebios, kióre dawniej 
zjednywały mu szacunek i serca ota- 
czających. 

Jednak siły fizyczne nie odpowiada- 


wine* donosi o blizkiem przeobraże- ('. 
niu w.składzie tegoministeryum: gdyż sir rządu prowizorycznego, skoro ten 
“inie życzy sobie aby zagranica wie- 
działa o tem, co sią w Brazylii dzieje. 


DAPA "RER 10 N -ASTEA DE MPW OGONA MU A 


~ | nowiono wykonać powtórne szacowanie 


Jak wiadomo, rząd brazylijski kon- 
troluje ściśłe wszelkie depesze, odcho: 
dzące do Europy —a nawet przez Czas 
jakiś drot podmorski był całkowicie 
dia telegramów reywatnych zamknię- 
Widoczar6 więc nie wszystko idzie 
»»czpospolitej brazylijskiej po my- 


- + meeen - 


składać egzamin na dentystów, wyma- 


Ści kursu nauk przepisanych na sześć 


klas gimnazyów filologicznych. 
*  „Nowosti” dowiadują się, że mi- 
nisteryum dóbr państwa opracowuje 
projekt nowej ustawy o majoratach. 
Ponieważ praktyka wykazała, że w 
niektórych miejscowościach obliczane 


przez skarb dochody majoratów wyno- 
szą zaledwie 1/,9, a nawet 1/100 CZĘŚĆ 


rzeczywistych dochodów, przeto posta- 


— Wystawę starożytności wczoraj ' majcratów. 


tnie już podawał prośbę OU 5-tej do 7 ej po poładniu, zwiedzać 
ustępuje stanowczo ze raczyła małżonka Głównego Naczelni- 
ka kraju J. E. Marya Andrzejówna 


Hurko. 
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2 miasta I kraju 


Według dzienników petersbur- 
skich, ministeryum finansów opracowu- 
je projekt zmian w dotychczasowym 
sposobie obliczania podatku gruntowe- | 


Instytucye szlacheckie w kraju 
|Nadbaltyckim zostaną w ciągu r. p. 


gruntownie zreorganizowane. 


* W Petersburgu w początkach r. 
p. otwartą będzie wystawa wyrobów 


| artystycznych ze srebra i bronzu. 


P. o. oberpolicmajstra poczynił 


odpowiednie kroki w sprawie obowiąz- 


„kowego szczepienia ospy.. 


Dziś już ospę szczepić można bez- 


borcza zgromadzenia garbarzy, celem 
dokonania wyborów nowego starszego 


: płatnie przy cyrkułach 7-ym i 12-ym, 
; oraz W apt- ce Treutlera na Svleu. 
Z poczytkiem r. p. szczepienie ma 


go. 
* Ministeryum spraw wewnętrznych 


„otrzymało już zebrane z jego rozyo- się odbywać przy wszystkich cyrku- 


WZA NOZDRZA CREDO AW 22 ERACI OREACOWE DWIOWAD 
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s szczegółowe dane o wszyst- łach. 

ich poddanych obcych, służących w! + A AN TTT AE ITT 
zakładach fabrycznych 1 w wielkich tych ACO A KRAM 2 DY ddr 
majątkach ziemskich w Królestwie | w (żeś 


Poi skiem. 
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wychodzić ze swego pokoja. 
Czytał religijne dzieła, lub rozma- 
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fińskiego „Hnumoristische Blätter”, w 
których umieszczone zostały najnow- 


+4 ONTE CHEAP NATE" 4.77 


ły jego sile moralnej, i nie mógł wcale jchylmy czoło przed wyrokami woli Bo- 


żej. Ale śpiesz się, ćórko ukochana. 
Martz prawie nieprzytomna pobie- 


wisjąc z córka, dawał jej rady zdolne | gła do doktora; Magdalena na pierw- 
przygotować ją i umocnić do przebycia | szy rzut oka odgadła wszystko. 


ciężkich prób życia, jakich doświad- 
czyć jeszcze mogła. 
Marta, słuchającgo odzyskiwała tro- 


— Doktora! księdza! — powtarzała 
Marta macłiinalnie, ntywanym głosem, 
przypatrając się bystro Magdalenie, 


chę nadziei, i kiedy ojciec mówiło bliz-| jakby jej nie poznawała. 


kiej swej śmierci i zalecał uległe pod- 
danie się woli Bożej, w chwili gdy 20- 
Statio sama jedna na świecie, odpowia- 
dała zwykle: 

— Nie mów tego, drogi ojcze, jesteś 
już trochę lepiej, wiosenne słońce wpły- 
nie szczęśliwie na twe zdrowie, a Bóg 
udarvje długiem jeszcze życiem. 

Pan Delaroche potrząsał głową u- 
śmiechające się smutnie, a doktór z tru- 
dnościąę powstrzymywał westchnienie. 

Chory przebudziwszy się jednego 


dnia rano, uczoł, że siły opuszczają gof 


nagle, i że wkrótce już na wieki poże- 
gna cirke. | 

— ldź do doktora—rzekł do niej, z 
trudnością wymawiając słowa— proś go 
aby z sobą przyprowidził księdza. 


dige. 
— Uzbrój się w odwagę, biedne dziec- 
kó; trudno taić dłużej... —zdaje mi się, 


że dziś pużegnam cię na zawsze; po-! 


— O! mój Boże! biedne dziecko, ro- 
zumiem! — zawołała poczciwa kubieta, 
uwiadomiła doktora I natychmiast po- 
dążyła za Martą. 

Chory zdawał się teraz trochę sil- 
niejszym. 

Wyraz błogiej radości rozjaśnił jego 
twarz, gdy spostrzegł córkę i dowie- 
dział się, że życzenia jego zostaną na- 
tychmiast spełnione. | 

Rzeczywiście w kilka minut później 
przybył doktór w towarzystwie kapła- 
na, mającego udzielić choremu ostatnie 


Sakramenta. 


Zaledwie doktór zbadał puls chore- 
go, skinął zaraz na sługę Bożego, jak- 
by mn chciał powiedzieć, że niema cza- 
su do stracenia, potem wyprowadził do 


~ 
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sze prace 
deckiego. 

Rysunki te w liczbie sześciu, ; 
stawiają typy berlińskie é 


rysunkowe ś. p. Wł. San- 
4 


RÓ hh] 
* Wybory. W dnia 30 b. m. w mie. 


szkaniu p. Freylicha przy n!. Wolnoś 
odbędzie się o 5 po południu Se8ya Wy. 


i podstarszego. 

* Trzecie święto wczorajsza zgro- 
madziło od rana tłumy wiernych w 
świątyniach Pańskich. W czasie wo- 
tyw o 10:ej z rana, odbywało się po- 
Święcenie wina, którem po nabożeń- 
stwie obdzielano. 


* Resursa obywatelska wystepuje 
w nadchodzący wtorek z balem „syl 
westrowskim* dla czł nków swoich. 


* Pierwsza maskarada odbędzie się 


opa 


p” v 


d. 5-go stycznia r.p.; naturalnie jak 


zawsze Świecić będzie pustkami. 

* Kilka sklepow cukierniczych t- 
rządziło wczoraj wyprzedaż ciasta Świę- 
tecznego z rabatem. Sposób okazał się 
widocznie skuteczny a, bo wyprzedąże 


ukończono jeszcze przed wieczorem. —_ 


* Utrzymanie iusvekcyi gazowej 


przy magistracie kosztować będziew 


roku -przyszłvm rs. 4 900. 


* Kasa miejska w roku przyszłym 
na utrzymanie warszawskiego dywie 
zyonu żandarmów, Wniesie tytułem z8- 
siłku fanduszów skarbowych kwotę 
re. 72,643. i 


* Na przygotowanio znaczk ówədla 
psów, które w roku: przyszłym będą 
miały nową formę, magistrat  wyasy- 
gnował rs. 570. | 


* Poranek. Jutro na rzecz kasy po: 
życzkowej artystów teatrów warszaw% 
skich „odbędzie się poranek drańatj- 
czny w leatrze Wielkim o 1 ej z poł 
dnia. Program wielee interesujący. W 
części deklamacyjnej wezmą ndział pa- 
nie: Marczello i Trapszo, tudzież p. Ko- 
tarbiński;,w wokaluej: panaua Szlezy- 
gier, bp. Aleksandrowicz, Chodakow- 
ski i Niedźwiecki. 

Odegraną też zostanie po raz pier- 
wszy komedya jednoaktowa Bałuckie- 
go p. t. „„Ńuzynek*—i wodewil „Grze: 
szki Babuni," w którym wystąpi porat 
pierwszy, panna Helena Zimajer, cór- 
ka pani Adolfiny. | 


E It SEGA RZE RZEWIOTIKARE SOWA 
+ || a wówaa m s 


Pur veuses 


konających. 
Na twarzy pana Delaroche rozlany 
był wyraz spokojnej rezygnacyi; Wy: 
ciągnął rękę ponad głową klęczącej 
córki, i mówił cichym, przerywanym 
głosem... p 
- "Do widzenia, moje ukochane'dzie* 
cię... bądź mężną... matka twoja czeka 
na mnie... ity kiedyś połączysz Się £ 
nami... niech cię Bóg błogosławi... 
niech opiekuje się tobą... k 
Umierający wymówił jeszcze kilka 
słów, ale ich zrozumieć nie było można. 
Rozpoczęła się ostatnia walka mię- 
dzy życiem i śmiercią, między duszę 
pragnącą jak najśpieszalej opuścić SW% 
ziemską powłoką i wrócić do swej wie- 
kuistej ójczyzny. a ciałem usiłujące% 
jak najdłużej zatrzymać ożywiające ge 
tchnienie Boże, bez którego wkřótcë "i 
proch sią rozsypie, jak z prochu pó” 
wstało. ami / 
Walka skończona.. doktór zbliżyć 
sie do łóżka; kapłan spojrzał na nieg? 
Zrozumieli się. 


— Chodź, móje dziecię, — rzekł kā- 


— Księdza! krzyknęła Marta ble- | drugiego pokoju Martę odrętwiałą pra- | plan biorąc Martę. za rękę, — uklękot 


wie, ( nie nmiejąca sobie zdać sprawy | przed” tym" wizernakiem Chrystn88, 


z tego, co sig w koło niej dzieje. 
Skoro drzwi napowrót etworzono, 


proś go'aby cię pocieszył. spa > 
Marta uklękia spokojnie przed kr 


dwie świece paliły się przy łóżku, a cyfiksem. 


kapłan klęcząc, odmawiał modliwy A 
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da 1. 
16 564 „osób, teatr Rozmaitości osób 
11,215, Mały 9,090. 
Teatr Wielki pomieszcza 1,088 osób, 
Rozmaitości 754, Mały okolo 500. 
Najwięcej w przecięciu, widzów miał 
zatem w listopadzie teatr Mały, co do- 
wodzi, źe publiczność gustuje w-sztu- 
-kach lekkich, wesołych. 
Kldorado zwiedziło osób 2,510, gale 
redutowe 4 004, sale ratuszową 250 o- 


sób. 

' Resursa obywatelska miała w tym 
czasie 1,310 gości, kółko amatorskie 
1,328, klub Raski 1,011, resursa Ku- 
-piecka 200, — towarzystwo wioślar- 
skie 153. 

Na koncertach w Dolinie Szwajcar- 
skiej było 1,768 słuchaczów, w Wode- 
wiin 1,748 i w Belle-Vue 2,358, 

' Wystawę starożytności zwiedziło o- 
mób 17,353. i 


% Na wystawie starożytności w dniu 
jutrzejszym spodziewany jest wielki 
natłok, z tego powodu zarząd Muzeum 

 uprosił członków komitetu, aby podjęli 
się dawać zwiedzającym objaśnienia. 

Jednocześnie zarząd zaprosił znane- 

sgo artystę amatora p. Józefa S., ażeby 
między 12-4 a 3 a probował na wysta- 
wie fortepianu, empire, będącego wła- 


| A Trochę statystyki. W ciągu li-, * Wsparcia. W dniu 30 b..m. upły- 
2% „b. teatr». Wielki zwiedziło| 


wa termin do. składania podań o otrzy- 
manie wsparć z zapisa hr. Janusza 
Rostworowskiego, przeznaczonęgo dla 
biednych ociemniałych; w d. 81 kończy 
się termin podań o wsparcia z zapisu 
Samsona Bornsztejna, do rozdania po- 
między biednych żydów, w d. 24 lnte- 
go ua uzyskanie 14 wsparć po rs. 54, 
50:«1n po rs. 13.kop. 50 i jedoego w 
ilości rs. 5 kop. 87 z zapisu ks. Fran- 
ciszka Bohomolca, Franciszka Nakwa.- 
skięgy, Józefa Hrzyżanowakiego iin- 
nych. 


* pla wiernego sługi. Z zapisu ś. p. 
Józefa Kurjerewa a z procentów od 
kapitału złożonego pod nazwą „wier- 
nego sługi Macieja Kosiewicza” przy- 
padają w d. 24 lntego r. p. dwienagro- 
dy po rs. 50 lub jedna w sumie rs. 100, 
dla sług wyznania rzymsko-katolickie- 
go, pochodzenia polskiego, którzy 
przesłażyli lat 15 u jednego pana, z 
pierwszeństwem dla służących w War- 
azawie, w szczególności u chorowitych 
starych kawalerów albo wdowców bez- 
dzietnych. 

Kandydaci najpóżniej do 31 b. m. 
winni wnieść podania o to do rady 
miejskiej dobroczynności publicznej, z 
dołączeniem metryki, książki słażbowej 
i świadectw chlebodawcy, poświadczo- 


DZIENNIK DLA WSZYSTKICH. 


| 


„anością ks. Seroczyńskiego, wieczorem | 0650 przez władzę właściwą. 


zaś od 4-<j do 10-ej uprzyjemniać bę:; * Doroczna zabawa chóru Pofran- | 
dzie zwiedzającym pobyt na wystawie  cjsztańskiego, pozostającego pod kie- 
orkiestra p. Sonenfelda. i runkiem p. Józefa Rozsłońskiegn, Hy 

* Z wypadków nadzwvezainvch:w 12 miejsce w drugie święto. Poprzedził 
m. siopio s w onikachwatzo SA koncert z udziałem artystów opery 
dowych zapisano dzieciobójstw dwa, | Warszawskiej pp. Maurycego Bruszew- 
samobójstwo 1, nagłych zejść 14, nto. | 3KIeB0 i Teofila Niedźwieckiego, tu- 
nięcie 1, spadnięcie 1, przejechań: na 1zież deklamatora p. K. Pierwszy od- 
kolejach 2, dorożkami 14, wozami ro- śpiewał arzę , Sznmią jodły z Halki, ; 
boczemi 4 i powozami prywatnemi 5, drugi „Starego kaprala" Moniuszśi, 
pożarów zanotowano 15, kalectw w fa. j TZeC! zaś wypowiedział monologi: Faj-; 


brykach 3, bójek 22irabunek1. + ele, Hotentoty i Abecadło. 


Co'się tyczy kradzieży, to te w o-j- * -0d Krakowskiej «Akademii Umie- 
Btatnich czasach tak się zwiększyły, że jętności otrzymujemy następujące za- ! 
przecięciowo dziennie spełoiano ich po . wiadomienie o stypendyum im. Gałę-| 
20-cia, nie liczge tych, o których po- , zowskiego: | 
szkodowani nie meldują policyj. | „Komitet fundacyi stypendyjnej ś. p. 
A RAR Seweryna Głałęzówskiego im. Śniadec- | 


eoa kich, widzi»ł się spowodowanym termin 
Zygmunta Noskowskiego, odbędzie się konkursu na a 1890, YE do; 
nieodwołalnie 3-go stycznia, t. j-w nad- 


s i | 
k gaj dnia 31 stycznia 1890 pod warunkami 
chodzący piątek, o 8:ej wieczorem, W, w swoim czasie ogłoszonemi, a miano- 
"salach redutowych. uwtiele: 
~ Bilety- najlspiej „nabywać. u samego Stypendyum im. Śniadeckich w kwo- ! 
, koncertanta. Leie 5,000 franków roczuie, przypada na ' 


Doktór spoglądał na nia zniespokoj- daję się rozpaczy i nie dozwalam ob- 
nem zadziwieniem. cym spełnić. obowiązku tak Świętego 
Marta zaczeła się modlić prawie bez- dla kochającego dziecka. 
myślnie; potem zerwała się nagle. spoj-;: Pan Miller zajął się zarazsmutnemi 
rzała na księdza, na doktora, na łóżko przygotawaniami do pogrzebu i czuwał 
Ojca, i z krzykiem boleści, łkając gło- nad tem, aby pan, Delaroche został po- 
śno rznciła sią na szyję Magdaleny. ichowany przyzwoicie, choć.skromnie. 
„ Iona także zrozumiała. Nie miała Każdy najdrobniejszy.szczegół tych 
Już ojca, i przygotowań, przejmuje dotkliwą bole- 
„ — Ocalona! — rzekł doktór, ociera- ścią serca osób opłąkujących stratę u- 
Jącłzy pomimowolnie cisnące mn się kochanej osoby; jest to jakby Sól roz- 
do oczu. 'sypana na świeżą ranę, jakby kto po- 
Ukląkł obok księdza i modlił się z woli z przestankami wbijał sztylet w 
nim współnie. 
_ Wkrótce obie kobiety przyłączyły , 
się do nich a Marta, powtarzając w 
ciągu swej modiitwy imiona istot tak: 
dla niej*drogich, na zawsze dla niej 
straconych, sądziła, że się modli za nie, 
„gdy tymczasem blagala tylko aby mo- 
“gla jak najprędzej połączyć Bię z niemi. 
Pan Miiller i Magdalena starali się 
namówić Martę, aby choć na kilka dni 
„Opuściła to smutnó mieszkanie i prze- 
„ niosła się do pokoja Magdaleny, lecz 
` 0dmówiła stanowczo. 
`  — Nie zostawię go tak samego, rze- 
kła, — prócz mnie nikego juź nie miał 
„NA świacie, zostanę przy nim do ostat- 
PA chwili; dusza jego” spogłądsjąc na 
“mnie*z nieba, efeszyć się będzie, że 
mężnie znoszę nieszczęście, że nie pod- 


serce. 
Spotykać się z ladźmi obojętnymi, 
sznkającymi zarobka w tem co ci spra- 
wia tak ciężką boleść; słuchać jak ci 
posępni satelici śmierci rozprawiają o- 
ziębłe o cenie trumny, w której mają 
spocząć zwłoki tak dla ciebie drogie, o 
czasie, w którym zabiorą ci je z domu 
na zawsze! Słyszeć że się targują, wie- 
dzieć, żepragns jak największe zapew- 
nić sobie korzyści, kiedy ty myśląc tyl- 
ko o drogiej, straconej dla ciebie isto- 
cie, pragniesz.jak najprędzej znią się 
połączyć, a oni nielitościwi ją zabiorą 
a ciebie pozostawią same jednę na 
"świecie, przygnębioną ' tak ” srogiem 


stko, czyńcie co wam się podoba, ale 


— Dnia „28. grudnia 1889 r. 


rok 189 


890. „kandydatom poświęcającym 
się naqkom przyrodniczym. | 

Nadane być może asystentowi lub 
docentowi obu uniwersytetów krajo- 
wych, lub jednego z zagranicznych 
(tym ostatnim z warunkiem dostatecz- 
nej do wykładu biegłości w języku pol- 
skim). 

Do podań, które najdalej pod *ko- 
niec stycznia roku.1890 wnosić należy 
do Akademii Umiejętnoś:i (Kraków, 
ul. Sławkowska), dołączyć należy: 

1) Dowód, że kandydat jest asysten- 
tem, lub docentem, jakiego przedmio- 
tu, jak dawno, ilu miewał słuchaczy. 

2) Prace naukowe, bądź już drukiem 
ogłoszone, bądź w rękopiśmie będące. 

3).Program stadyów, które w ciągu 
roku przedsię»rać zamierza. 

Po upływie pierwszego półrocza kan- 
dydat będzie obowiązany złożyć spra- 
wę z prac naukowych, któremi za)mo- 


wał,się w tym czasie i usilność swoją 


w tej mierze w właściwy sposób udo- 
wodnić. 

Sumę sobie przyznaną stypendysta 
odbierać będzie w ratach półrocznych 
z góry. 

Uprasza się uprzejmie pisma krajo- 
we o powtórzenie niuiejszego zawiado- 
mienia. 

Zimna dz'ś rano o 7-ej stopni 4; wezo- 
raj w południe zimna stopni 6. 

Wypadzi z egniem: Wczoraj około 
7 wiecz r przy ulicy S to Jerskiej pod nr. 
28 w posesyi Salomona Folmana, w po 
przecznej nowobudującej się 


sz 


= Walka złodziei. Przed kilkoma la- 
ty Stanisław Telenga i Jalian Kamiński 
popełnili wspólnie z Fragciszkiem Poro- 
sem kradzież. | 

P. ujęty, wydał wspólników, których o- 
aadzono w więzieniu i zesłano na pobyt. 

Wczoraj otóż, T. i K. spotkali P. w no- 
cy aa ul Okopowej, a rzuciwszy 8ię na 
niego, powalili go na ziemię i zadali mu 
kilka ran ciężkich nożem. $ 

P. wskutek otrzymanych ran stracił 
przytomność, a koledzy jegojsądząc, że 
został zabity, zbiegli. | 

Porosa odwieziono də szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus, życia jego grozi niebezpieczeń- 
stwo, | 

Zbrodniarzy policya poszukuje. 


_ ESEÓEESN=NK gz SYÓ zg 

*. Z Bielska. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich”). 

Miasteczko tutejsze było świadkiem 
zabawnej sceny. Ponieważ dotąd: by- 
ły tylko w miasteczku same żydowskie 
szynki, właściciele więc takowych wy- 
wieszali jaskrawo pomalowane szyldy, 
na których wyobrążeni krakowiacy, 
flisacy i inne'ladowe postacie nasycały 
się bułkami i zapijały wódkę. Otóż 
kiedy pewien chrześcijanin otworzył 
sklep rzeźniczy, wpadł na pomysł i 
dowcip tego rodzaju, że jeżeli żydzi 
malują naszych, dla czego i nasi nie 
mają ichrysować? Ażeby tedy-zare- 
klaimować swe wieprzowa wyroby,ska- 
zał jakiemuś domorosłemu artyście 
wyobrazić na'szyldzie rabina i dwóch 
żydów hasydów z wielkim smakiem za - 


oficynie, z|Jadających serdelki. Kiedy ten szyld 


niewiadomej przyczyny wybuchł pożar w (ZAWleszono, wielki „gawałt” wszczął się 


suterynie zajętej na stolaraię, w której 
wykonywały się futryny drzwii różne dre- 
wniane części służące do wykończenia bu: 
dowli. 

Wezwany na ratunek Nalewkowski od- 
dział straży ogi:'ń przy pomocy jednej si- 
kawki ugasił, straty ograniczyły się na 
poopalaniu częściowem niektórych przed- 
miotów. 

Budynek pomieniony do czasu zupełne- 
go wykończenia asekurowanym jest w 
tow. ubezp. Rossya 

— Dziś otoło 5 rano przy ulicy Pań- 
skiej pod nr. 9 w mieszkaniu Szepsla Go- 
rynblasa od silnie rozpalonego pieca za- 
paliła się ściana drewniana. 

Ogień ugasili topornicy nadbiegłego na 
pomoc Mirowskiego oddziału straży, przy- 
czem płonące części ściany wyrabano. 

Strat poważniejszych nie było. 
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mi pozwólcie ząpłaąakać spokojnie! Ale 
nie, oni 34 ostrożni, nie chcą brać na 
siebie. takiej odpowiedzialności, nie u; 
czynią nic bez twego rozkazu, lękają 
się aby, gdy pierwszy żal przeminie, 
nie oświadczono im, że nie byli upo- 
ważnieni do tego, co zrobili. 

To straszna rzecz, wszak, prawda? 
Ale to.straszniejszem jest jeszcze, że 
ci ludzie tak nielitościwi, przejmujący 
cię wstrętem, atali się takimi w sku- 
tek smutnego doświadczenia. 

Tak często widzieli rozpacz przemi- 
jającą bardza prędko, że już nie wie- 
rzą w smutek długotrwały. 

Myla się jednak dzięki Bogu, biorąc 
za ogólog regułę te oburzające przy- 
kłady zmienności ludzkiej, bo w ser- 
cach osób, którym moc duszy i szczera 
religijne uczucie, dodają slły do znie- 
sienia straty ukochanych bez wyba- 
chów rozpaczy,amnutek niemniej jest sil- 
ny, a pamięć o nich niezatrze się nigdy. 

Zbliżyła sią w końcu chwila ostat- 
niego rozłączenia, Marta przygotowa- 
ła się do-niej, i zebrała wszystkie siły 
aby znieść mężnie tę „straszną próbę. 


w izraelu, cała czereda żydów obległa 
sklep rzeźnika, domagając się zdjęcia 
szyldu, gdyż wedle nich było to wiel- 
kim grzechem, żeby rabin w biały dzień 
na rynku miał jeść takie trefae Specya- 
iy.. „Wszczęła się z tąd awantura, a w 
końcu policya kazała pozdejmować ży- 
dom szyldy z krakowiakami, a rzeźni- 
kowi z rabinem i odnieść do kancela- 
ryi gminnej aż do rozstzrygnięcia spra- 
wy w sądzie. A. 


* Z Sierpskiego. 
ka Dla Wszystkich“). 
„Zima niprawdę zaczęła się u nas do— 
piero w grudalu, gdyż listopad cały 
bydło i owce jeszcze mogły się poży- 
wić, dopiero obecnie rolnik musi jaż 


(List „Dzienni- 


myśleć o dobytku w zupełności. Choć 


ciężko, dopłyniemy jednak do. portu 
„wiosennego, gdyż ogromnie oszczędnie 
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(rdy już wszystko było skończone, 
oddglił się ubogi orszak pogrzebowy, 
pozostawiając jednego więcej miesz- 
kaca w tem schronienia śmierci, na 
którego progu -niknie wszelki gwar 
świata, tak jak tale oceanu odbijają się 
od.brzegów, aby nie przekroczyć gra- 
nicy zakreślonej im ręką Stwórcy;—w 
tem schronieniu, w którem zwłoki naj- 
większego bogacza nie zajmą więcej 
miejsca, jak zwłoki największego nę- 
dzarza, choć nad jednym postawią py- 
szny marmurowy nadgrobek, a nad dru- 
gim nizkikrzyż drewniany, wzniesiony 
ręką tych, których całe szczęście za- 
brał z sobą. 

Marta skinęła na doktora i Magda- 
lenę, aby ją pozostawili samą; szanu- 
jąc jej boleść, odeszli w milczeniu. 

Wtenczas dopiero Marta, pozosta- 
wiona samej sobie, pojęła całą rozcis - 
głość swego nieszczęścia; dotąd pod- 
trzymy wała ją jakaś gorączkowa ener- 
gia, zdawało jej się, że zostaje ,pod 
„wpływem jakiegoś strasznego anu, ża 
się z niego przebudzi i dozna tego bło- 
gliego uczucia, jakie cznjamy zwykla 


Blada i spokojna, podobniejsza była do |ocknąwszy sią ze sna męczącęgo. 


posągu boleści jak do żyjącej osoby, a- | 
'cierpieniem... Powiedziałabyś im chęt-|le'poczciwy doktór, niespokojnie. :Śle=, 


nie: Bierzcie co chcecie, weźcie wszy- | dzący. ją oczyma, wiedział, że nie upa-; 
' sierota nie mogła już wątpić o swem 


da pod brzemieniem smutku. 


Teraz klęcząc przed tym czarnym 
kyzyżem, na którym Magdalena zawie- 
siła wianek z nieśmiertelników, biedna 
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poczynamy z paszą, kartofie obrodziły, 
więc one dziś stanowią główny surogat 
paszy zamiast owsa i koniczyn, które 
nie dopisały. Gorzej niż dla inwenta- 
rza roboczego, rzecz się przedstawia 
dla naszych współpracowników na roli, 
dla parobków. Wielu gospodarzy wi- 
dząę puste gumna i nie mając perspe- 
ktywy zajęcia ich w zimę, już po wy- 
kopaniu kartofii poodprawiało służbą 
na zimę, dając im tylko wolne pomie- 
szkanie do czasu znalezienia sobie miej- 
sea. Niestety służby nie znajdą oni 
nigdzie, bo jeżeli od Nowego roku kto 
nie zmniejszy, to nikt etatu służby. nie 
zwiększy, czeka ich więc perspektywa 
głodnej zimy, jeżeli nie mają kartofli. 
O ile nie obywatelskim jest -czynem 
odprawiać na zimę tych co pracowali 
latem, trudno znów wymagać od zie- 
mian, aby mogli zatrudnić nadmiar 
rąk pozostałych bez pracy, gdy zaję- 
cia dla nich nie ma. Agricola, 


BAZAR. 


Jutro č. 29-go b. m. w salonach resur- 
gy obywateiskiej, o g. 1 zpołudnia otwar- 
ty zostanie „Bazar gospodarczo -Spożyw- 
ezy” na rzecz szwalni IIl-ej, 

Sklepów, zaopatrzonych w produkta 
pierwszej dobroci ma być czternaście, pro- 
dukta sprzedawane bedą po cenach sta- 
łych, o wiele niższych, niż na sprzedaży 
zwykłej. 

Muzyka Lewandowskiego uprzyjemniać 
będzie czas obecnym na bazarze. 

Dla dzieei ma być urządzona choinka, 
przybrana łakociami i drobnemi zabawka- 
mi 


Oświetlenie choinki nastąpi o 5-ej po 
południu. 

Urządzone też będą bufety, zaopatrzone 
w przekąski i napoje, oraz w wyborną ka- 
wę czarną; bufetami zajmować się będa 
- opiekunki szwalni z pomoeą własnej ałuż- 
by. 
Lista dam-kupcowyeh tak się przedsta- 
wia: 

Sklep nr.1. Pani Emilja Karolowa 
Temlerowa; zaproszone do sprzedaży: pp.: 
Janowa Temlerowa, z Moszczyńskich Ro- 
terowa i panna Jadgwiga Boszówna. 
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wa, p. Marya Iżycka i panna Marya Wer- 
nerówna: zaproszono de sprzedaży: p. Ce- 
eylja Królikowska. i panna Helena Wer- 
nerówna, 

Sklep mr. 4. Panny Kzawera i Ceey- 
lja Leśniewskie i panna Wiktorya Mukla- 
nowiczówna. 

Sklep nr. 5. Pani Paulina Diksztej- 
nowś, p. Irena Karłowiczowa, panna Ja- 
dwiga Warnkówna i panaa Laura Disie- 
re 


ska z córkami Stefanją i Jadwigą, i Sio- 
strzenicami: panną Cecylją Malezówną i 
Kamillą Arkuszewską. 

Sklep nr. 7. Pani Alfonsowa Jan- 
kowska z córkami Stanislawa i Łucyą. 

Sklep nr. 8. Panna Walerya Geneló- 
wna, p. Ewelina Geyrowa; zaproszone do 
Sprzedaży pp.: Natalja Liedtkowa i Wan- 
da Kiedrzyńska. 

Sklep nr. 9. Pani Zofia Janowa Trej- 
dosiewiczowa z córkami Maryą i Broni- 
sławą i panna Marya Brandszteterówna. 

Sklep Nr. 10. Pani Aleksandrowa 
Rajchmanowa, p. Florentyna z Płużań- 
skich Twarowska, p. Zofia z Miszewskich 
Sztukowska i p. Janina Kiersnowska. 

Sklep Nr. 11. Panna Bronisława Ku- 
esyńska; zaproszone do sprzedaży: pani 
Romana Popiel-Gwięcka, panna Jadwiga 
Kuczyńska, p. Władysława S.iegocka i 
p. Józefa Boguska. 

Sklep Nr. 12. Pani Jadwiga Szyszło- 
wa, p. Marya z Kossowskich Marchwicka; 
zaproszone do sprzedaży: panna Zofia Rze- 
wuska, p. Marya Kozarzewska i p. Ewa 
Grabkowska. 

Sklep Nr. 13. Pani Amelja z Biel- 
skich Chmyzowska z córkami Zofią i Pe- 
lagją i panna Helena Kuczalska. 

Sktep Nr. 14. Pani Weronika Dow- 
nar Zapolska, p. z Kuczalskich Reinschmi- 
towa, p. Emilja z Rosińskich Rodkiewi- 
czewa, panny Amelja i Marya Bróhlówny 
ip. Ludwika Jahołkowska. 

Bufet Nr. 1. Pani Gabryela Gottma- 
Nowa. 

Bufet Nr. 2. Pani Marya Kamińska i 


| p. Józefa Sziezygier. 


Bufet Nr. 3. Pani z Temlerów Jero- 
nimowa. 
Prócz tego łaskawy współudział przy- 


rzekły tak przy sprzedaży biletów, jako 


Sklep nr. 2. Pani Juljanowa z Stemp-|też w dyżurowaniu przy bufecie i choince 
kowskich Krzycka, pani Maryaz Wiśniew- | panie, następująee: z Kuszkowskich Mali- 
akich Jakowska, panna Zofia Maciejew- | nowska, z Sulikowskich Zorowa, Toma- 


ska i p. Laura Siemieńska, 
Sklep wr. 3. Pani Emilowa Wernero- 


szewicz Dobrska, Ludwika Beniowa, Wi- 
ktorya Szadkowska, Filipina Hersowa, 


Sklep nr. 6. Pani Helena Arkuszew- | 


Marys Gebethnerowa, Marya Arkuszew- 
ska, Marya Łukaszewiczówna, z Englertów 
Gabryela Kuczyńska, Anna Arctówna, Ja- 
nina Łypaczewska, z Gawrońskich Ro- 
wińska, Klementyna Boguska, Jadwiga z 
Piotrowskich Boduszyńska i Janina Gory- 
niewska. 

Otwarcie bazaru nastąpi jutro o godz. 
1-ej po południu. Bilety wejścia dla do- 
rosłych kop. 30, a dla dzieci kop. 20. 
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Z RÓŻNYCH STRON. 


oo Cesarz japoński, zgodnie z od- 
wiecznym zwyczajem, obrał sobie z po- 
czątkiem listopada r. b. następcę tronu. 
Urzędowe zawiadomienie o tym wyborze 
opiewało jak następuje: 

„ldąc za przykładem naszych przod- 
ków, obieramy sobie Jego cesarską Wy- 
sokość księcia Joschichito Schinno na na- 
stępcę tronu i nakazujemy podać to do 
powszechnej wiadomości. Oznajmienie to 
nasze podpisuje także dla wiarogodności 
minister naszego Domu cesarskiego, hra - 
bia Hischikata Hisamoto”.. Ceremonia? 
obioru i połączonych z nim uroczystości 
tak opisuje jedna z gazet w koresponden- 
cyi z Tokio: „Dnia 4 listopada, o godz. 9 
z rana, z polecenia cesarza udał się mar- 
grabia Takudaidźi do pałacu księcia Jo- 
schichito Schinno, czyli, jak go inaczej 
także nazywano: księcia Haru-no-miya, 
aby go zawiadomić urzędownie o cesar- 
skiem postanowieniu. W godzinę później 
zajechał powóz dworski i zawiózł księcia 
do pałacu cesarskiego. Nowoobranema 
towarzyszyli: wielki kanelerz państwa 
oraz jego dotychczasowy nauczyciel, ge- 
nera? Soga, a powóz otaczała przyboczna 
gwardya cesarska. Przed samym pała- 
cem zebrali się już tymczasem dla pozdro- 
wienia młodego następcy studenci uniwer- 
sytetu i uczniowie szkół różnych, wraz 
ze swymi nauczycielami. Książe, który 
jest chorążym w cesarskiej gwardyi przy- 
bocznej, miał na sobie czarny ubiór cho- 
rążego z czerwonym płaszczem na ramio- 
nach. Cesarz Matsuhito oczekiwał księ- 
eia w sali „feniksowej”, otoczony wszy- 
stkimi ministrami i dostojnikami państwa. 
Minister ceremonii, Sannomiya, podpro- 
wadził przybywającego do stopni tronu, 
na które też wstąpił książe po złożeniu 
dwukrotnego ukłonu przed cesarzem. Wów- 
czas cesarz przywitał! swego wybrańca 
i pasując go na rycerza orderu „Chrysan= 
tomum”, wręczył ma słynny miecz „Tau- 
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doła który zawsze oddaw 
ażdoezesnemu następcy tronu przey ; 
go poprzednika, Miecz ten wriaad 
raz pierwszy cesarz Uda swemu następcy 
cesarzowi Daigo w roku 887 ymi odtąd 
przechodzi on z rąk do rąk. Po dopełnie- 
aiu tych formalności, udał się młody na. 
stępca tronu do pałacu Aoyam, dla złożę. 
nia wizyty cesarzowej wdowie. Uroczy. 
stość obioru następcy obchodzona była w 
eałem mieście zabawami ludowemi i jjq. 
minaeyanmi”, 
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oo Dobry sposób. Jeden z mieszksk. 
ców pewnej wioski na Szlązku zauważy? 
iż stos drzewa, przygotowanego na opał, 
a złożonego na podwórzu domostwa, 
zmniejsza się ustawicznie w nadzwyczaj. 
ny sposób. Napróżno zaczajał się przes 
parę wieczorów, złodziej bowiem umiał 
się tak uwinąć, iż niepodobna go było 
przychwycić. Poszkodowany zatem wpadl 
na taki pomysł: wydrążył jednę ze 8zeżap 
nasypał w otwór prochu streelniczego 
szczelnie zaszpuntował i następnie szcza- 
pę tę ułożył na wierzchu stosu. Nazajutrz 
drzewa znowu ubyło, ale ku wielkiej ra- 
dości okradanego zniknęła także i owa 
podminowana szezapa. Należało teraz tyl- 
ko wyczekiwać skutku. Jakoż około po- 
ładnia w jednem z sąsiednich domostw 
dał się słyszeć silny wystrzał. Eksplodo- 
wała właśnie owa Rzczapa, rozwalając 
piec w gruzy. Wobec takiego corpus 
delicti sprawa oddana została do sądu. 


co Sprawa Wadowicka. W wyùor- 
ny humor wprawiły tak sędziów przysię- 
głych, jako teź i wszystkich w sali roz- 
praw obecnych, zeznania Róhra, pruskie. 
go urzędnika celnego. Chełpił się on tem, 
że wiedział wybornie o nadużyciach urse. - 
dników austryackich w Oświecimiu, o 
wyzyskiwaniu wychodźców i o ich præ- 
kupstwie. Co więcej, donosił o tem bar- 
dzo szczegółowo rządowi berlińskiemu. 
Röhr upewniał dalej, że za mniejsze prze- 
winienia urzędników w Prusiech zamyka: 
ją w więzieniach, podczas, gdy w Qówie- 
cimiu wszystko uchodziło bezkarnie. Ope- 
wiadał dalej szeroko o tem, że na roska- 
zy agentów były i sąd i żandarmerysi 
w ogóle wszystkie urzędy miejscowe; że 
urzędniey „rozbijali się” w powozach Her- 
za. „Cóż pan na to?”—spytał przewo- 
dniczący Herza. Ten zaprzeczył sarat- 
towi przekupstwa—spytał jednak ironics- 
nie: „Panie Röhr, a czy pan nie jeśdaiłeś 
moim powozem; czy pan nie prosiłeń mai 
nigdy o powóz? —Róhr, zarumieniwsgy się, 


any bywa 
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nieszczęściu, i 
ciem tej strasznej rzeczywistości, o- 
parła się oezsilna o ławkę stojąca przy 
grobie ojca. 

Któż zdoła opisać, co się wtenczas 
cziało w duszy biednej dziewezyny. 

Jakże tu opisać niemę boleść nie 
wyrażającą sią nawet łzami? 

Klęczała nieruchoma,. z oczyma ut- 
kwionemi w świeżą mogiłę, jakby są- 
dziła, że lada chwila ukaże się na niej 
cień tak jej drogi. 

Wspomnienia z ostatnich tygodni ży- 
cla ojca przesuwały się w jej myśli; 
zdawało się jej, że znów powtarza ra- 
dy ndzielone jej w tym ezasie, akażde 
słowo niezatartemi zgłoskami wyrywa- 
ło się w jej sercu. 

Potem przeniosła się myślą w ten 
dzień, w którym pożegnał ją na wieki; 
widziała go leżącego z twarzą bladą, 
nierachomg, i znów odczuła wszystkie 
PADAĆ jakie przeszła przez te parę 

ni. 


Wsparła czoło na mogile i zrosiła ją 
gorzkiemi łzami. 

Skoro doktór wrócił do niej, nie zna- 
lazł już tej mężnej kobiety znoszącej 
odważnie tak straszne nieszezęście, a- 
ni zrozpaezonego dziecka, przed chwilę 
jeszeze wylewającego łzy tak boleśnie, 


i upadającego pod ciężarem smatka. a- |! 


przygnębiona poczu-, le cichą, lagodnąa istotę, bez szemrania 


zgadzającą się z wolą Bożą i z takiem 
poddaniem przyjmającą tak ciężkie ży- 
cie, z jakiem męczennicy śmierć przyj: 
mowali. 

Bo wszakże życie będące jednem pa- 
smem cierpień i smutków, jest także 
męczeństwem, a któż nie wie, że wię- 
kszej trzeba odwagi do zniesienia nie 
tak gwałtownej lecz ciągłej boleści, 
jak najdotkliwszej lecz krótko: trwałej. 
O! bądźmy przekonani, i niechaj myśl 
ta pociesza nieszczęśliwych, że Stwórca 
w nieomylnej swej sprawiedliwości, 
na jednej położy szali odwagą tego, 
kto umiał spokojnie i bez skargi zno- 
sić zesłane na niego cierpienia, jak te- 
go eo śmiało wystawia się na najwię- 
ksze niebezpieczeństwa. 

Pan Miller spostrzegł od razu tak 
widoczną zmianę, malującą się w każ- 
dym ruchu, w każdem spojrzeniu siero- 
ty, i spogłądał na nią z głębszem jesz- 
cze wzraszaniem. 

Tak on, jak Magdalena, idąc obok 
niej, nie wymówili ani iednego z tych 
słów pociechy, które zazwyczaj zamiast 
łagodzić powiększają jeszcze smutek, 
ale najtkliwsząa troskliwością starali się 
jej dowieść, że niejest jeszcze zupeł- 
nie opuszczoną, że Są na świecie serca 
szczerze jej vddane. 


Pomimo najszczerszej życzliwości, 
pan Müller nie mógł ofiarować Marcie 
schronienia w swoim domu. 


Panna Delaroche musiała wrócić do 
siebie, do tych kątów gdzie wszystko 
przypominać jej będzie tak świeżą i bo- 
lesną stratę. 

Z przerażeniem myślał o tem, że tak 
gwałtowne i ciągle ponawiające się 
wzruszenia mogą zgubnie działać na 
jej organizm; nie cheiał pozwolić aby 
pozostała zupełnie sama, i ułożono, że 
Magdalena będzie jej towarzyszyć i na 
noc pozostanie u niej. 


O © a p 
Może nie ma nikogc, ktoby choć raz | byś całe życie przesiedziała tak 


ka wskazująca miejsce, na którem po 
raz ostatni spoczęły jego oczy. 

Ta książka stałą się prawdziwą re- 
likwią, zakładka zostanie na zawsze Y 
tem miejscu. 

Trzeba uporządkować pokój, poskia- 
dać rzeczy, bieliznę; Magdalena ehcć 
aby sierota natychmiast spełniła to bo- 
lesne zadanie, aby od razu wychyliia 
do dna cały kielich goryczy, ma nadzie 
ję, że po takiem znużenia sen prędze 
HT jej powieki, i wzmocni trochę Je 
siły, 
— Chodź, moje dziecię, mówiła, do- 
omóż mi sprzątnąć ztego stołu, choć- 


niert- 


w życiu sam przez się niedoświadczył ; choma, patrząc przed siebie a nie nie 


jak przykrego doznajemy uczucia, kie- 
dy po oddaleniu się drogiej nam osoby, 
pierwszy raz wchodzimy do pustego 
jej pokoju; ale to przykre uczucie za- 
mienia się w najstraszniejsze udręecze- 
nie, skoro już nie chwilowe, lecz wie- 
czne rozłączenie opłakiwać musimy. 


Wszystko w takim razie przypomi- 
na nam bolesną naszą stratę, każdy naj- 
drobniejszy przedmiot zdaje się prze- 
mawiać do nas głosem tak nam uko- 
chanym: to do mnie należało, byłem 
tu... leez teraz juź nigdy nie wrócę. 
Ta leży książka od nabożeństwa, mo- 


i Nİ? się na niej codziennie; oto zakład- 


widząc, na nic ci się to juź nie przy 
Trzeba się zgadzać z wolą Bozką. — 
Magdalena wiedziała, że nie odwoła 
się napróżno do religijnych uczuć Mar- 
ty; biedna wstawała zaraz i machinal- 
nie spełniała życzenie poczeiwej koble- 
ty, dopóki wzrok jej nie zatrzymał £!4 
ma jakim przedmiocie należącym WJ” 
łącznie do jej ojca, wtenczas zatrzy” 
mując się przed nim, znów wpadała w 
głębokie zamyślenie, przerywane 60- 
piero głosem towarzyszki. e 
— (o tam robisz, panno Marto 
chodź mi dopomódz — wołała zwykle. 
— Ah! przepraszam cię — odpowis” 
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~ pusia? przyznać, że czynił to „czasem”. | Włoch północnych i poładniowych pod 
wójt gminy Brzezinka, Harmata, zeznał, zwierzchnictwem domu Sabaudzkiego. 
2e często w areszcie gminnym wychodź-: Cesarz Aleksander II-gi, uznaniem fa- 
' ów przyprowadzonych przez żandarmów ktu spełnionego, niezmiernie ułatwił u- 
| gamykał, uwalniał ieh jednak, skoro ade- jkłady dyplomatyczne, wywołane z po- 
= gydowsli się kupić karty okrętowe u Her- | wodu gruntownej zmiany zasad przyję- 
| șa Jeśli tego nie uczynili, żandarmi od- | tych za obowiązujące na kongresie wie 
rowadzali ich do miejse przynależności. ! deńskim. - Nie można też zapominać, o 
7 aresztu owego łatwo było uciekać, Har- | tem serdecznem współczuciu, jakiego 
mata udawa? się więc do starosty Foedri- | doznawał w Rosyi ruch garybaldowski, 
eha z propozycyą reperacji budynku, sta- | nie można niepamiętać i o tej niekła- 
rosta odpowiedział jednak, że to niepo- |manej radości, z jaką społeczeństwo 
trzebne, bo „skoro który ucieknie, to le-| ruskie powitało Włochy zjednoczone. 
piej—mniej z nim będzie kłopotu”. Całej O takich faktach historycznych, ani 
sprawa wzięła w ogóle taki obrót, że o-|rząd, ani naród włoski zapominać nie 
sksrżeni nie mogą mieć nadziei uwolnie-| powinni, takie fakta nie powinny też 
aja. Przeciwko nim jest nietylko proku- | pozwalać Italii wdawać się w jakiekol- 
zator, ale i cała opinia publiczna, która | wiek nieprzyjazne Rosyi związki A 
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sposób sprzedano i .wypędzono prze- 
szło 100,000 koni. Teraz przyszła ko- 
lej na krowy, a mleko i nabiał w Gali- 
eyi droższe są © całe 50 procent, niż w 
Wiedniu. 


Takie straszne losy znoszą obie po- 
łowy Galicyi: rusińska i polska. Bieda 
panowała tam już dawniej, ale dzisiaj 
stała się nędzą, klęską głodową, w ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu. Jeżeli 
dawniej w Gralicyi umierało rocznie z 
głodu, nędzy I innych okoliczności po 
50,000 ludzi, to dzisiaj liczba śmierci 
musiała wzrość dziesięciokrotnie. Zi- 
ma zaledwie się zaczęła— a inwentarz 
niemal cały już wyprzedany. Cóż bę- 
dzie dalej? Jakże ludność przetrwa 
najtradniejszą dla rolnika porę roku— 


wywiera wielki nacisk na trybunał i ławę 
sędziów przysięgłych. 5 


NEKROLOGIA, 


+ Ś. p. Karol Liszewski. emeryt były 

- aauczyciel szkół rządowych i prywatnych 
i obywatel m. Warszawy, przeżywszy ląt 
85, zakończył życie d. 24 grudnia 1889 r. 


 [nowicie wymierzoną jest przesławna 


jednak rząd króla Humberta wiadział 


przecie doskonałe, przeciwko komu mia- wiosnę? Niepodobna o tem myśleć bez 


strachu. 
owa „liga pokoju.” 

Jeżeli otóż, jak sądzimy, Włochy 
szczerze pragną serdecznego stosunku 
z Rosyą, to niechajże usuną się prze- 
dewszystkiem z trójprzymierza. Póki 
tego nie uczynią, wszelkie zabiegi o 


Wobec tych nieszozęść niepodobna 
zrozumieć, jak rząd wiedeński i iateli- 
gencya mogą zachowywać się tak obo- 
jętnie względem losu galicyan. Ale 
Austrya nie ma czasu myśleć o takiej 


mrzonkami, ale należy skierować swą 
działalność ku t. zw. prozie życia. 

W Polsce ruskiej dobrobyt wciąż 
wzrasta, gdy galicyanie mrą z głodu. 
Czyż wobec tego życie potrzebuje jesz- 
cze dowodniej przekonywać — kończą 
„ Nowosti* — w jaką stronę i w jakim 
kierunku może się rozwijać praca i u- 
siłowania polaków rozsądnych i zdro- 
wo na rzecz patrzących?... 


b humor styki. 


W chederze, 
— Powiedz rabe — pytał szajgee 
— Co jest polityka?.., 
Rabe na to — to jest krowa, 
Co nie daje mlika. 
— Kiedy nie da mlika po co 
Goj w niej ciągle szedzi?... 
— Bo un wiedziecz potrzebuje 
Co robia szomszedai. 
— A czy z temu jaki geszeft 
Dla niemu wyplinie?.., 
Jak un w cudze patrzy ciągle, 


przyjaźń, wszelkie o niej zapewnienia, 
będą miały charakter platoniezny jedy- 
nie i żadnego zaniania cbudzić nie po- 
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sprawie drugorzędnej! Cała uwaga jej 
mężów stanu zaprzątniętg jest tak 
ważnemi sprawami, jak utrzymanie 


To mu jego zginie... 
— Jak ma zginie, un wiprawiacz 
Będzie wielgie krziki, 


Z prasy ruskiej. 


* Swiet” pisze: We Włoszech, jak 
się zdaje, zaczynają przychodzić do 
przekonania, że przyjaźń z Niemcami 
Rie wartą jest, jak to mówią, ani choć- 
by torby sieczki. Organ premiera wło- 
skiego, znana gazeta rzymska „Rifor- 
ma” zapewnia też, że obecny poseł przy 
Dworze ruskim baron Marocetti, otrzy- 
mał poleeenie zawiązania z Resyą bar- 
dziej przyjacielskich, bardziej serdecz- 
nych stosunków. W Rzymie, zrozu- 
miano widocznie nareszcie, że niewol- 
nicze słuchanie Berlina i zobowiązania 
będące następstwem zaplątania się w 
przymierze potrójne, żadnych szcze- 
gólnych korzyści nie przyniosły pię- 
knej Italii, a natomiast ochłodziły bar- 
dzo stosunki jej zrządami dawniej bar- 
dzo włochom życzliwemi. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, boć potwier- 
dzają to wymownie liczne fakta histo- 
ryczne, że obecne Włochy zjednoczone, 
winne są bardzo wiele moralnemu po- 
parciu Rosyi. Dość przypomnieć, że Ro- 
sya była pierwszem mocarstwem euro- 
pejskiem, które podczas jeszcze ruchów 
garybaldowskich, uznało połączenie 
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dala biedna dziewczyna — to jego ka- 
iamarz, tem piórem pisał jeszcze kilka 
dni temu, patrz, oto list zaczęty, chciał 
napisać do doktora, ale nie miał sił do- 
kończyć. 

Mówiąc to, Marta przyciskała do 
nst i łzami skrapiała papier, na którym 
Że: ojca po raz ostatni skreśliła słów 

a. 


— Uspokójże się moje drogie dziee- 
_ko. Już bardzo późno, trzeba nam się 
spieszyć. Podaj mi ten papier i pióro; 
dobrze, patrz teraz, kładę je tutaj do 
tego kufereczka. 
| Magdalena składała tym sposobem 
wszystko co należało do pana Delaro- 
che do małego kuferka, w krótce wszy - 


_ atkie pozostałe po nim rzeczy, zostały 


_ OBobno zapakowane i zamknięte. Nie 
oprzestała na tem, poprzestawiała me- 


Z ni W O EŃ 


przyjaźni z Niemeami, albo rozszerza- 
nie wpływów na półwyspie Bałkań- 
skim i gnębienie narodów  słowiań- 
skich. Galicya, głód w Gralicyi, a cóż 
to obchodzi Anstryę? Chyba ze wzglę- 
dów wyższej polityki troska się o to, 
komuby dać przewagę, polakom czy 
rusinom i skłania się na stronę pola- 
ków. (Ci znowuż łudzą się, politykujg, 
ale źe gospodarnją, i po części radzi 
są z ciemnoty mas, bo to ułatwia im 
rządzenie w kraju. 


trafią. Zapewnień Rosya nasłuchała 
się i słyszy ogromnie dużo. 


*  „Nowosti” poświęcają Gralicyi u- 
wagi następujące: 

Strasznem jest zaprawdę położenie 
galicyan. Nieszczęścia, jakie znoszą, 
wywołują przygnębiające wrażenie. 
„Galicya musi być nazwaną najbie- 
dniejszym krajem w Europie ——powia- 
da Szczepanowski — lud musi tu po- 
przestawać na gorszem jedzeniu, niż 
to, jakie udzielają w angielskich przy- 
tułkach nocnych” 

Pisaliśmy już dawniej o pracy pol- 
skiego autora, a od owej daty położe- 
nie galicyan jeszcze sią pogorszyło. 
Chleb czarny uchodzi tam teraz za 
zbytek — a ludność cała wyprzedaje 
swoje bydło. Można przypuszczać, że 
niebawem włościanin nie będzie miał 
ani jednego konia, już bowiem dzisiaj 
chleb z mąki owsianej stanowi dlań 
rzecz zbytku. Siana prawie nie ma.| Tymczasem Galicya upada i pogrąża 
Przewóz koni drogami żelaznemi jest |się w nędzy, a w guberniach przywi- 
kosztowny, niepodobna się też dziwić, iślańskich patrzymy na całkiem co in- 
że konie wyprzedają się po kilka gulde- nego. Włościanie z tych gubernij o- 
nów za sztukę, albo teź wypędzają do | trzymali ziemię, a inteligencya doszła 
lasów na los szczęścia. Podobno w ten ' do wniosku, że nie ma co zaprzątać sie 
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Nigdzie też oświata ludowa nie stoi 
tak nizko jak w Galicyi. Ani sejm, 
ani koła polityczne nie dbają o nię. Im 
chodzi tylko o walkę »lemienng pola- 
ków z rusinami. 


Interesa narodowości pojmują pola- 
cy w duchu pognębiania rasinów. Ztąd 
owa nietolerancya polaków, owo źródło 
wstrętu do celów i zadań praktycz- 
nych. 


się smutkowi, konieczność znaglająca |kieś uczucie niedowierzania rzeczy- 
ich do nieustannej pracy, ma przynaj- | wistości tego cierpienia, które nas tak 
mniej w sobie to dobrego, że nie do-| świeżo spotkało, że jeszcze nie mogli- 
zwala im ciągle zajmować się smutne- |śmy się z nim oswoić i nie wiemy jak 
mi myślami. Może z tego to właśnie |go przenieść potrafimy. Wątpimy po- 
powodu biedni męźniej znoszą najcięż- | mimo oczywistości, oczekujemy... cze- 
sze smutki, niż osoby lepiej uposażonejgo? Jąklegoś nieprzewidzianego wy- 
od losu. padku, czegoś nieprawdopodobnego, co- 
Najboleśniejszą dla Marty była za-| by zmieniło w radość tę ciężką boleść, 
wsze chwila przebudzenia. We śnie|na którą wzdryga się cała nasza isto- 
traciła świadomość o swem nieszczę- | ta, tą boleść, której uniknąć nie może- 
ściu, lecz zdawało się, że ono czycha |my, przed którą ohcielibyśmy uciec, i 
przy jej łóżku, aby jak tylko otworzy | zamykamy oczy, aby nie widzieć ciosu 
oczy zakraść się znów do duszy, i drę-|jaki wymierza w nasze serce. 
czyc ją wspomnieniem tego, co utraci-| Bóg nie doświadcza nas nigdy nad 
ła na wieki. Nie raz wypuszczała z|nasze sily, i teraz zesłał pociechę bie- 
rąk robotę, gdyż zdawało jej się, że| dnej sierocie, niczego już niepragnącej, 
słyszy zbliżające Się kroki ojca; łudzi- | i nie spodziewającej się niczego. 
ła się, że odszedł tylko na chwilę, że] Pewnego dnia Marta odebrała list, i 
nie długo wróci; oczekiwała go ciągle |serce jej uderzyło silniej, gdy poznała 


le w inne miejsca tak, że obie izdebki| a jednak wiedziała dobrze, że go jnż|pismo Henryka. Więc on żyje, i nie 


_ całkiem odmienną przybrały postać. 


nie zobaczy! To jakieś dziwne, nie da- | zapomniał o niej! “Nie była jeszcze 


. _ Znużona i osłabiona Marta, położyła | jące się określić ani pojąć oczekiwanie, | zupełnie samotna i opuszczona; jest je- 
się nareszcie, wkrótce dobroczynny ; jest jednak właściwe wszystkim stra- | szcze na świecie kochające ją serce, 


sen dozwolił jej zapomnieć o smutnej 


. Tzeczywistoci i przywrócił siły potrzeb- 


_ ne do zniesienia smutnej sierocej doli. 


_Następne dni upływały sierocie z tą 
przykrą jednostajnościę, zdsjącą się 
Podwajać dłagość każdej godziny. Przez 
cały dzień modliła się i pracowała, gdyż 


biedni nie mogą swobodnie oddawać - 


pionym. Jeśli nawet śmierć nie wy- | ramię gotowe ją wesprzeć, istota, któ- 
drze nam nikogo z ukochanych, jeśli |rę może uszezęśliwić swem przywią- 


tylko zasmnea nas czasowe rozłączenie |zaniem i jej neznciem być nazczęśli- 


się x drogą nam osobą, lub spotka nas| wionąjl 


jakiś z tych przykrych zawodów, tak) Henryk donosił jej, że w skutek 
często przytrafających się w życia, | szczęśliwego zbiegu okoliczności, do- 
czyż pierwszem uczuciem jakiego wów-|browolne jego wygnanie skończy się 


czas doznajemy, nie bywa zwykle ja-' prędzej jak myślał. Spodziewał się, 


Ganz porządek właśnie taki ;, 
A zoj... polityki. 

— Nu, to żaden jest interes, 
Bo sze na to traci... 

— Jak kto traci, to porżiczy 
I procent zapłaci. 

— Rabe Abram, tego geszeft, 
To jest całkiem brzydki!.., 

— 52a, sztil... Jojna! Na tem robią 
Fain geld nasze żidki, 

(,„Kolce* —/7)7, Ryś). 


Miłosierny Icek. 

— Panie leku, wiesz, że jestem biedna 
wdowa, teraz oddać nie mogę. Widzisz 
pan, że płaczę!,.. 

— Na eo pani płacze?... Czy ja pani 
każę płakać?... Ja jestem miłosierny, 
ja żądam niech się pani szmieje i niech 
pani płaci. 

(Z „„Kuryera Swiątecznego'). 

Powinszowanie choremu. 

— Winszuję wielmożnemu panu przy 
Nowym Roku, szczęścia... Zdrowia... 

— Przecież to jeszeze nie Nowy Rok. 

— No tak... ale ta nowa choroba tak 
tera ludzi wymiata, że człek potem nie 
nie zarobi. („Kolee”). 


że za dwa lub trzy lata najdalej, bę- 
dzie mógł wrócić do Francyi, i urze- 
czywistniając najdroższe swe marze- 
nia, poślubić Martę i zapewnić jej przy- 
szłość, jeśli nie świetną, to przynaj- 
mniej chroniącą ją wraz z ojcem od 
niedostatku, który zapewnie. obecnie 
nie raz czuć im się daje. 


List ten przyniósł Marcie wiele po- 
ciechy, a jednak gorzkie łzy z jej oczu 
wycisnął. Henryk, nie wiedząc o 
śmierci pana Delaroche, tworzył na 
przyszłość tysiączne projekta, mówił 
jak czułemi staraniami zamierza oto- 
czyć wuja, aby mógł zapomnieć o zmar- 
twieniach jakie przebył w tym czasie. 


Marta odpisała zaraz, i od tej chwili 
była trochę apokojniejszą; czuła się 
mniej samotną na świecie; promyk na- 
dziei przywiązywałją teraz do życia, a 
nadzieja dodaje odwagi. Jakkolwiek 
mówią: „Rezygnacy:» zaczyna się tam, 
gdzie ustaje nadzieja”, możnaby po- 
wiedzieć także, że odwaga niknie tam, 
gdżie się objawia ta bierna rezygna- 
cya, wynikająca z utraty wszelkiej na- 

Gi. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Niektóre handle sprzedąją:makaro- 
ny w. paczkach z napisami imitującemi 
«etykiety firmy L. Krzymuskiego. Sza- 
mowna Publiczność zechce łaskawie 
zwracać na to uwagę, żądając makaro- 
nów opatrzonych etykietami z nazwi- 
skiem „L. Ikfrzymuskiego' — 
gdyż tylko za dobroć takowych fabry- 
ka SEA 85 
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Petersburg 27 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.) Podług „Nowosti* ministe- 
rya skarbu i spraw wewnętrznych będą 
wkrótce rozpoznawały ustawę Towa- 
rzystwa górniczo - przemysłowego w 
Królestwie Polskiem. —Tenże dziennik 
donosi, że opłata za świadectwa han- 
dlowe w roku 1890, bądzie pobierana 
na podstawie nowego podziału miejsco- 
wości i podług nowej klassyfikacyi. 

Petersburg. 27 grudnia (Tel. 
Ag. Pół.);Rozporządzenie, uwalniające 
od powołania na ćwiczenia zaliczonych 
do zapasu armii studentów uniwersyte- 
tu podczas znajdowania się ich w za- 
kładach nankowych, rozciągnięto rów- 
nież na studentów instytntu historycz- 
no-filologicznego w Nieżynie, instytu- 
tów weterynaryjnych, instytutu Go- 
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa w 
Nowej Aleksandryi, oraz szkoły poli- 
‘technicznej w Rydze. 

Petersburg 27 grudnia (Tel. 
Ag. Pół). Jak donoszą „Peterburgski- 
ja Wiedomosti*, ministeryum skarbu 
poruszyło kwestyę, czy ceny w spra- 
wozdaniach giełdy wykazane nie po- 
winny obowiązywaćkantorów bankier- 
skich i weksłarskich, które'nie trzyma- 
ją się cen giełdowych. Minister skar- 
bu mniema, iż notowanie giełdy powin- 
no być obowiązujące dla ianych. 


Petersburg 27 grudnia. (Tel. 


Ag. Pół.). Powiadają, że w roku 1890, 


ogół premiów, udzielanych za wywożo- 
ny na rynki azyatyckie cukier wynie- 
sie 1,000,000 rz. 

Petersburg 27 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.). W Teheranie zmarł tym- 
czasowy naczelnik misyi ruskiej Pod- 
200. 

Petersburg 27 grudnia. (Tal. 
Ag. Pół.). Dzienniki donoszą, że pro- 
jekta przepisów o dostawach 'skarbo- 
wych i czynnościach gospodarczych 
wydziałów wojny i marynarki w czasie 
pokoju i wojny, będą rozpoznawane 
‘niebawem przez radę państwa. 

Sewastopol 27 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.). We wszystkich tutejszych 
składach znajduje sie przeszło '800,000 
czetwierti rozmaltego zboża. Co dzień 
przybywa około 200 wagonów nałado- 
wanych zbożem. W zeszłym tygodniu 
odpłynęło pięć parowców ze zbożem 
zakupionem za granicę. 

Mikołajów 27 grudnia. (Tel. 
'Ag. Pół.). "Tutejsza rada miejska od- 
rzuciła projekt utworzenia tutaj filii 
lombarda odeskiego, a natomiast po- 
stanowiła utworzyć odrębny lombard 
miejski. 

Wicea 27 grudnia. (Tel. Ag. Pół.). 

Wczorej o godz. 2-aj po południu, 
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odprawiono w. Mentonie modły żałob- 
ne wobec trumny zmarłego prof. Bot- numer za b. m. wyszedł 2 druku i za- 
Na nabożeństwie odprawionem | W 


kina. 
przez proboszcza cerkwi prawosławnej 


nie w sobotę. 

Berlim 27 grudnia. (Tel. Ag. 
Pół.). "Podług doniesienia „Norddent-. 
sche Allgemeine Zeitung,” pozostają-! 
cy dotąd w służbie greckiej urzędnik: 


pruski Liiders, otrzymał posadę konsn- | z 


la generalnego niemieckiego w Pireu- | 
gie. 

Rio Janeiro 27 grudnia (Tel. 
Ag. Pół). Dekret rządu rozkazuje od- 
dawać pod sgd wojenny wszystkich : 


wojskowych lub.występowanie naprze- 
ciwko rzeczpospolitej. 

Jeden z dzienników opozycyjnych 
zawieszono. 


Paryz 27 grudnia. (Tel. Ag. Pół): 


Epidemia, nie posiadająca z razu 


się częstokroć z zapaleniem płuc. 
Szpitale PZ ROLĘ; odmawiają już 
wstępu chorym. 
W ciągu zeszłego tygodnia zmarło o | 
200 osób więcej aniżeli w tygodniu za- 
NW M 
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Odpowiedzi ENRETE 
— () == 

P. Rakowskiej st. Sieradz. Pieniądze 
otrzymaliśmy; Encyklopedya opłacona w; 
zupełności. 

P. Ławickiemu st. Pieski. 
nam 80 kop. 

P. Dr. Popiel st. Końskie. Z przysła- 
nemi obecnie 40 kop. Encyklopedya bę: 
dzie opłacona w zupełności. 

P. Zielińskiemu st. Sandomierz. 0- 


Należy się 


prócz nadesłanych 40 kop. należy się nam 


jeszcze do Encyklopedyi 80 kop. ` 


i ry » SĄ 
Ks. Frankowskiemu st. Rachów. Zi.» zE t.2 4.100 m. (161—) . 45.90 ig 
przysłanemi obecnie 30 kop. i temi, któ- N niemiin- "B. p: t 2 + Tia meh = irĘdNOŚĆ. i i dojodniś 
re mamy otrzymać z redakcyi „ Wędrow- Bondyn:z-detodanajwi teroz = 
ca”, Eacyklopedya będzie opłacona w zma z yaiz zk. t. 3 m 1 Ł. 9.24 zje Pierwszy |» Warszawie 
pełności. Paryż z d. t10 d: 100 fe mm ——=| Zakład r eracy iny 
P ESE ENA TOPY z k. t. 14 d. 100 fr. 57.15 —— | t 
Wiedeń z d. t, 3 d, 100 A. —— ——| _ Przorabi alówie , reperajć, GŁYŚCI, 
z k. t. 4 d. 100 f. (188—). 79.70 —,—! Jerze i farbuje odzież mgh 
— Dr. A. Hertz przyjmuje w , Petersburg z d. t. 3 d. 100 m. —.— —.— Í fasonuje  iiodświeża : vaza filcowe 
Lecznicy Senatorska 27 od 1—2, 24 Papiery Państwowe. |uęzkie. Głotowa odzież męzka :nówa 
domu, Elektoralna 19, do 9Y, i od 4 (za 100 rs,) ażywana oraz muje sią obati 
z chorobami kobiet i Rztaci: 2687 | Listy Likwid. Król. Pols, duże 88.6; —,—| | rzyjmuj 9i kcójya 
| Bos WiGy"1 śm” E. TET hiw m phaea hp 
s KM 8yjs. poż. 8C em rs, —— >—>>— 0135 
rych SB Dra J. Blaty ordy- i PD a papkę r IE ae ZK —— | ssósty dom ed Ogrodu Saskiego, 104- 
natora kliniki oczoej Cesara, Waraz, | Rosje. io zn | Pee 0 pak Bipy przeciwko Hotelu pł bye 
Upiwerayteta.  Przyjmuje.od godz. 10 Zn Zk. EA EA (A | ułani A: SAG Adan? onai ANN 
kiej Nr. 6. Porada dla: słać 81! 4 ze TOF em, —— Ra |Jest do nabycia w księgarniach 
em. =—=„— 
30 kop. JE la o nast mlienda 2 -| Ją | J fl | 
na O 0 rrr O 0 R t k lejowa. .”%..-, 5 9. Luk 
— Dr. 8. Borzuchoeweki PA ZEGNA ak PPRP T zr. 1887 85. | jl S4 emel ari 


przyjmuje*z chorobami wenerycznemi i | 
skórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6: 
do 7-ej wiećzór. Biednych bezpłatnie. 
Marszałkowska Nr. 109. 2213 


— Niespodzianka. Nabyw- 
ssy egzemplarz Metody Niemieckiej 
Reussuera, Kars wy.żazy, otrzy: 


malem od. wydawcy ; jako. podarek bes- 

płatny niespodzianie . książkę wartości 

2 mm. >Actoni Kapczyński z aria 
2572 


— Oleje de jedzenia, War. 
Bzawska Olejarnia Parowa, «Hoża 21. 
oliwa, oleje roślinne i mineralne dła 
ak użytku, pokost i t. p. Telefon 
' Nr. 456. 2367. 


| 


w Nicei, znajdowała się „rodzina nie- 
boszczyka i przebywający w.Mentonie, 
Nicei i Cannes Ruscy. "Po załatwie- 
niu niezbędnych formalności, zwłoki 
będą wysłane przez Belfort i Berlin do 
Petersburga; nastąpi to prawdopodob- 


obwinionych o bunt, przekupywanie | 


charakteru złośliwego, obecnie włkła | 


Nr. 208 
„Przyjaciela Zwierząt” p n T p noś | = —m 
» L w PLA v =" j 
; . LU UDA nę ya 3 
lera: x M | --d» PIOGEA | | e Or 
Kronika miesięczna, przez C. R. Listy Zast. R. T. Wz. Kr. Ziem | —— TE 
Psia przyjaźń, przez I. Szlezygiera.| » +, Wiłeńskie Ziem. dł t. —=— —_ 
Pastwiska dla źrebiąt, przez Zeta. Wartość kuponu z potr. 5" 
Rozmaitości. Listów W [nowycha ya) 11448 
Wiadomości bieżące. 2020 SADOWIE ode e dać ilayi 
Z zarządu warszawskiego Towarzy-| ,, Likwidacyjnyeh. < a74 | 
stwa opieki nad zwierzętami. Pożyczka premiowa 1-ej emisyi . 21864 <3 
__Ogłoszenia. 2-ej emisyi . 1373 . 
SLUBIE 252... WIZA: Monety i i Banknoty. | 
Wyszedł z druka zeszyt Imperysly, Półimp. (I em. n. urz, n. A. nieur 
IWViVE Metody Niemiepkiej. M z d, 23 grudnia 1889 r.)  — | 
sberapo 12 kop. Półimperyały stare . e . — = 
"o niemieckie. © — 46 
— Dla prenumeratorów na nm RA E T. s. 
jcyę dołącza się prospekt „Księgarni Wartość rubla kred. w złocie — — 


| Krajowej: K. Prószyńskiego. 
„a ZAC EECC TB s 


Dział finansowy, kandiowy, | 
przemysiowy i ji imormacyjy. | 


Ceny z zboża. 
— Na placu Witkowskiego d, 27 b. m., 
| pszenicę płacono: 


Kupony CEINE „wy. aA 


|" o W | M. ato 


Teatry Warsza skie. 


1228 jgradnia. 

Teatr Wici. 

Dzis: „Rigoletto“ (występ gościn- 
kn; p. Pattini). | 


Za pstrą —.— — — j 
| — moe —— .— „Jutro: „„Meluzy na.“ esa a a E 
— ordynarną | .—— .— | Teatr Miozmaitości. 
Pg CADORE ra-OzsiTA | Dzis: „Właściciel kuźnie." 
3 ° | Jutro: _„Osaczony. żę 
— wadliwe —— .— EW FZ 
Za jęczmień .—— .— Teatr Miały B, 
Za owies  2.80—3:35 (przy ulicy Daniłowiczowskiej) 
Za grykę E n Dzis: „Nerwy“ i „Influenza“ (ly 


i raz). 


Na stscyi Praga drogi żel. Warszaw.- 
yi Prag i Jutro: „Marjolana.““ 


| Tevesp., w d. 27 b. m. 1889 r. 

Pszenica wyborowa 97--104, średnia!, Początek przedstawień o godzinie 1 
———, ordynaryjsa ———, L.póź wieczorem. 

Żyto wyborowa 86—89, średnie 83— |= 
85, ordynaryjne 81—83. 

Jęczmień wyborowy 101—108, średni 
90—98, ordynaryjny 80—84. 

Owies wyborowy 92—96, średni 86 — 
190, ordyzaryjny 82—85. 

Wyka 


| 
| 
| 
| 
| 


z | và 


OGŁOSZEKIA. 


WE NĄ ”-8 > 2 
baw. 3 . AD kpa”! 
dż i wd kz 

A 0, az] 
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wa (BJ Lis 
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nom Gitano (zz + am qHPPRZRONca ny 
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Groch wyborowy ———, średni —— 
ordynar. ———. opad ia © Bkład 
Kasza jaglana wyb. 104—118, średnia ij l kał j K 
KA 2 alyńskiego < 


Gryka wybor. 75—82, śrad. — 
B Werner et t Co. 


: Kurs Giełdy HEE ) 


z dnia 27 b. m. 1889 r. 


Weksle. 
| Berlin z d. t. 2 d. 100 m 


w Warszawie TASAL 84 — 
w Kaliszu sklep własny Maryańske' 
dom Rozena—w Wiiełe u T. Odyń- 
oa Wielka dom Pietraszxiewicza. 
Haudlejącym Rab in 


p 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


4440 1 


alejas — 


—— zaj Polsko-Niemiecki, Reussnor'8 
ie Zast. Ziemele 1a. lit. AB 06.26 


—.— |. 14 wzorkami pisma i 141 rycinami, 


„|. l ihig RE =. _/_/| maosony dosłownie, s objeśnieniem wy)” 
Zk „Qa. li. B —,— ——| My, DA którym można nauczyć się, W 
„A, a male —— —.—|B miesięcy po niemiecku osytsó, p 
p SAT no 3 B. dit, As—— —.— | gaô i rogmawiać DOZ nauczyciels. 
» w» no 3,8. UO, Pael —— |Oena 85:k. 15 k. i-?1/,;kop. NAJNOWSZY 
zalej ARIRAN Pas 12o | <q —| ELEMENTABZ POLSKI Reussner,a z Ws" 
USE „48, lit. B —— ——|kami rysmaków i. pisma wraz. s rycinam 
"m » p małe mame —,m= (obrazk ami) TAD 340 DE 
». 3 » s8 dit, pAn —— —: $ którym można nagozyć w 8 do 

Litty Zest. m. "Warszawy seryi 1 98.76 -y dml >czyfać, pisać, rachować i orysóe 
w n seryi 218.50 —;i— |mawet bez nauczyciela, Cena 25,k.,1U' 
A ó a seryi 3 94.50 —.—|i Brkop. „Skład . „główny u P., v. 
"EE 1» seryi f 4 F PE ETL? Świętokrzyzka 29 i w, księgarni danin 

| Obligi m. Warszawy duże . i 2 3859 2 re MARET?Y Marszałkowska. 147, w Wi 

à małe —— —— 


2) 32 39 


Nr. 238. DZIENNIK DLA WSZYSTKICH. — - Dnia .28 grudnia. 1889 r. 7 


0000100022 HF) PURE] 
$ Warszatkowska: Nr. [02 i.Nr_106; ' 186 Marszałkowska 186 
KAUCYONOWANE KANTORY Magazyn Kapeluszy, Czasek oywilnych i 


[+ łekomentacyi Stużących $| wo wojskowych wszelkiego rodzaju po cenac 


przystępnych. 
f E. E” UER © AA A 
Br. Gillern 
| |) Marszałkowska Nr. 102, w Ho- $ Magazyn Obuwia 


| Maszyny in Suya 

4. Maszyny do Pończoch 

| —_ Maszyny do Szycia 
Rapeluszy słomkowych 


Wiel skład części maszynowych 
wszelkich systemów. 


J Małe masazy nki doszycia ma% GłwiacedxQ O) ra. 7. 


JULJAN BERG, 


MAZOWIECKA E6 
wproat Tow. Kredytowego Ziemst. 


IE" 


136 Marszałkowska 136. 
telu naprzeciwko Kolei "wied. Mązkiego i Damskiego 
) Marszałkowska Nr. 136, róg $| T- PODUSZYŃSKIEGO 


w Warszuwie, 
pee eg yA kcścioła ui. Marszałkowska 114. róg Złotej. 


Poleca wybór obuwia gotowego mgzkiego 

Kalwinów. [i damskiego po RE umiarkowanych, 

|przyjmaje wazelkie obstalunki i reperacye, 

14 pos i o ER pracy: które wykony wa wszystko dokładnie. Kapn- 

i z4 ość t skowych jącym w więketej ilości -odstępuje się fodpg: 
rekomendują trzy powyàsze kantory 

Br, Gillern. 


,wiedni rabat. 
| 

Tamże przyjmuią zapisy od Pan’ 

Stwa na służbę wszelkiego rodza- 

ja, którą powyższa kantory dostarczają 

natychmisst tylko z rekomend- 
cya lub świadectwami, 

Upreszu się żzdnych należności wo- 
śnym nie wypłacsć bez meg. ficmowe- 
go pokwitowania z pieczęcią i pudpi- 
gem, a także nie powierzać im pienię- 
dzy za obietnice dost»rexenia służą- 
cych lub wyrobienia posad, w przeci- 
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a ELit CERS „Wieczory Rodzinne"! iA heda w et n. 1-90 w a Bo- 
CA AP am ab E N E A ZDAN mych wzrnnksch i kieruntn przy pomocy dawnych współprzcowników, do których ze- 
ma odpowiedzialno A przyjmuje na ZŁOTO | SREBRO liezamy obaznie:p, Zofią Ucbanowasą. Opr «8 przy sbieoanej przez nią powiaści, MA- 
aj Ust lepi my oron a GW a droku: „Błyskawica ', opowiadanie Zuzanny Morawskiej. „Cy- 

| s Łeszno Nr. 18. "SBE é | Kupują, zamieniam i płacę najlep ej | ganka”. powieść Michaliny Zielińskisj, tajże powieść g dziejów węqgiecsk:ch: „Pod 


B.iów a 
| FABRYKA 
"Wód OOIE 

OWOCOWYCH 
i wszelkich Napoli 
Gazowych 
APTEKARZA 
«|. Tarłowskiego 


$  MHOŻĄ 19 
| (róg Kruczej). 


w domu własnym 


eesseesgeseesss 


| Tanlo, biżuterya nowa i używana. Y 
| if yach iacta n sf nsay iian 7 sia Tii AN eaka IgE nA A AASA 
D i a oso". » w z u, pię ro , A 
ZA gdzie fotografia. | Z dmia'a podróży „Przygody niezwykłe ani chińczyka” spisane a „Orygi- 


palnego Paniętnikn', oras „Przygody poszukiwacza dzikich zwierząt w podróż 
' Jass: 262 Henryk Juwiler, jubilęr | Ameryce" W dodatza pai atoa Bi nÆOÁGSENIU powieści Michaliay Zietińakie; 
BARA LM | 2 „CAR ANACRAM|, Szesnastolatni wojewoda której pocnątok dodany będzie na żądanie aowym prenu- 
K MYDŁO ICHTYOLOWE P | meratorom sa dopłutą kap 30 pomiesoimy powieść Bronisławy Porawskiej aatorki 
g przec'A opaleniu, piegom, pryszczom b | „Reginki*, „Druga matk‘: powieść uaśladowaną z sugielskiego przes feresą Praż» 
© i krostom (t. zw. trądnik), zapobiega B mowska pod tytniem: „Jaśnie panienka 
E mypedaniu ORÓW pi ka Z 20 cu- „Wieczory Redsinus* wyokodsą z dwoma dodatkami, z tych jeden illastrowany 
& z ce 44) ale łapieka: miernem m {dla młodszej dziatwy, drugi ksążkowy. Zawieru powisici wyborowe dla młedzieży, 

Skład główny w sptece E. Jar- które oprawne w koneu roka tworz; 6 kędą Bibliotaczkę Domową. 

a mnszkiowicza w Warszawie, NG. _ Obok treści nader urozinejconj ntworawi uts'eutowanych eutorów 1-autorek, ra 
4 wy Świat Nr. 35. 2640  $|vzór najle; saych wydawnictw sagramicznych w tym redzuja, podają zadania konkursa- 
REZ UW SYYT | «e z ragrcdami, bistoryczne i inne, mające na Cein roagw'jumie siy umysła i kaztałcenia 
Ulica Riarszatkowsi + | charakteru, oraz konkurz robót dla panienek, Nagrcdy więnscażja! się z książak, 


Śr. A20 newy albamów, rycin, fotografij t. dmioctów. 
Samo I MAGAZYG Prenumerata “wynosi: A WAANS anie re. 4, na pocztę w kraju 
p | zagranicą rs. 5 (t. je w Galicyi złr. 6, w Poznańskiem marek 10 ; Stosownie 
amowarów |;, o tej ceny opłata półroczna i kwartalna. } 
F, SOKOŁÓW 4 Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do redakcyi: 
przyjnanje weza ię reperssy: WAWA ulica ROW Hr. 10. 


i rondle do os gia, posia 
wislki wybór nowych, pez 
maja w tamig stara 


BRE BI M powinien być stempel „iŃ. Zourabotf”. m E n E E e 


RODZI! 


me. 


NA 


NIMA ŁÓW GAJ I BOGDA ORO ORZECZEŃ | 
5%) SKŁADY AAA E -KRON IKA 
224 (BRB z] i = ] iais 
nE M | > Barb a: + Lam | 
dł SJ SANYO E poświęcona sprawom społecznym | naukowym. 
È X EO o. | KRONIKA RODZIANA wychodzić będzie w roku przysałym 1890 w tychża samych 
A ==- i warunkach | kierunku. Jak dotąd, podawać będziemy również niewydane listy, roko- 
BES | pisy i pamiętniki znasomitych osobistości, udzielane nata x prswsinych abiorów. Z 
M I 1 U R À B 0 A, FE | dsiału tego między innemi umieścić samierzamy w da'szym ciągu „„Wyjętki « prmig- 
| | BE | tników Ignacego Domejki* ; stadyum Michała Wiszniewskiego, przeznaczone do hiato- 
JA EE |ryi hrerataryi nadnr cenny rętepis Józefa. Gł łuchowskiega, Nia, przestają też być 
Z własnych Winnie. E wsęółpracownikami nagrytu w tym zakresie Kajetan Kraszewski, oraz dr. Antoni 
Hurtowo 1 detaliczne: w Warszuwie, Senatorska 35/27 JE. J, który nam przyrzekł , Opis zabytków rześby i malarstwa w áwiątynisch polskich“, 
55 w Wilnie, Wiolka nitca. = lorea 4 teki autógrafow: ka jondencyę ks. St. Chołoniewskiego. Z artykułów 


Š Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego, —_.  edmiennoj treści mamy rówmoń przygotowane do druka: Rzacz o malarstwie wło- 
Alo 99 w Nizuem, w czasie Jarmarku — Napit. Linja. -skiem hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, dalszą Podróż w głąb Islendyi J. Pod letoskie - 
i w. składach Warszawskim i Wileńskim snajdują się: MOS go, autora cbrazów z Krainy edredonów, powieść J Jerlicza: Z kroniki wiejskiego 
„8 WAŻ rantio $ iraagnje zagraniesne, Dońskie, Szampańskie, ; '= dworu. Pcdawać rówu:eż bydziemy Pogadanki w zwiąsku z Kwestyonaryuszem Kro. 
a A? 2264 EB niki Rodzinnej, rozpoczętym od lat kilku; oraz ki respondencye stała: m Paryża Pp. 


z — Seweryny Duchińskiej z Londynu Miss 'Biggs ` igi'nych zasczniej*zych miast enro. 
Na korku DOWN DI siny! „A m, arabai. 


| pejekah. 
z jako dodatek bezpłałny dla prenumeratorów dodajesg'w roku przyssłym Pa- 
mę danie: eż s, | miętnik 2 1778 roku hr. Feiksa Lubieńsriego. Dla prenumeratorów zaś zupełaie no- 


= | Sklad Win : wych codajemy tekże bezpłatnie do wyboru jeden z dod»ków z lat prseszłyoh, to 


p jest: Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzewskiej Pamiętnik Maryi Wessłówny 
ARYMSKICH I KAUKAZKICH 


z lub Przygony księci: Marcina Lubomir skiego 

a O;rócz tego zań da wszysteich po cenach zniżonych możemy oddać wymienione 

| | POD FIRMĄ ` | kija va okłader „Kroniaś'” książki pożąd»ne w bibliotekach domowych. 
| PRENUMERATA roczna w Warszawie ra. 4, na prowinayi w kraju i za granicą 
a JC: Gaa ia ÄSS za MR Ee rs. 5 — (t.j. w Galicyi skr. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie do tej ceny 

GO. Nowy Świat G9. 

Poleca wybornawe gatunki Wim czerwozyeh ji białych w cenie 
„od 35 so de gi do 2 rs. za baie go 2494 


opłata półroczna i kwartalna. 
Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do redakcyi: 
Warszawa, alica Mazowiecka Nr. 10. 
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Ww 
Wiel wybór 


NAJTANIEJ 


ZLOTO, SREBRO i BRYLANTY: 

mezjnewszych fasonach, 

Pierścionków zaręczyptowych 
z brylantami, szafirami it. d. 

na wprost kolumny Zygmunta, Kragk.-Przedm. Nr. 89, 


Nr. 298. 


„ile M, KOZŁOWSKI ile. 


W Niedziela Magazyn otwarty od 1 do 6. 


GUSTÓWNE 
KASZEL. 


m Zapalenie oskrzeli, Kata 
ry piersi, Osiabienie piers 
siowe. Astme, usuwają szypko 


iz popra skutkiem sa tehle 1887, 
W. BBUNSSYRNM sg przyjemnego i 
amskn i stanowią niezawadny środek 1. Reka w rękę, polonez, pika dy L. 
SR | czący radykalnie wszelkie słąfkoa =. Leciuchna polka, Lowandows . 
| ści organów eddechowyc, 4 Na czasie, kadrył operetkowy. 
dwanaście granulek (drobnych ke- | 4. W cztery Gczy, polka-mazurka, Lewandow- 
SJ] leczek), dzieciom zaś 4—-6, u ski L. ab 
B z rana i wiecsorem, wystarczają do | R. Nitouohe, wale, Fahrbaeh Ph. Herve. 
pokonania chorób piersiowych w naj: 6. Błyskotka, polka-maz , Tatarkiewicz J. 
silniejszych objawach. 7. Saffi polka Wodziński Hr. Wine : 
Wyłzezia hurtową i detaliczną 8. Krew nie weda, mazur, Lewandowski L. 
sprzedaż Drażejek od kaczlu w Labo- 9. Był i bedzie, mazur. Lewandowski L, 
ratorynn aptekarza WW. Ałuasy:a 10 Angelo, wale, Czibulka, 


. Drabant, Lewandowski L, 
w 


þad 
rh 


ma, mi. Somałoreka Nr. RÓ, f 
Bena pudełka kop. 60, z przesyłką 
na prowihcyg nia mniej 8-ch padega 
łek Ra. 2. 


Vinea -Galop. Ziehrer. 


E Adre: Russyan, Warszawa, M | 
ul. Ssnatorska Nr. 10, ohok Herzegu. E | 


sztuje ra. 3. 


WARSZAWSKA 
SALA LICYTACYJNA 


Bracka Nr, 4. 


Zawiadamia, że w Poniedziałek dnia 18 (30) Grudnia, wa Wtorek 19 (31) Gru- 


dnia, we Czwartek 21 Grudnia (2 Stycznia) i w Piątek 22 Grudnia (3 Stycznia), od- m pij 8 
0 


bywać się będą licytacye różnych przedmiotów a mianowicie: 
w Poniedziałek d. 18 (30) Grudnia. 


Na zlecenie Sukcesorów ś. p, 


przyrodników. 
We Wtorek 19 (31) Grudnia. 


Na zlecenie różnych osób. 
Obrazy starego i nowego pędzla, Meble, stoły, krzesła, łóżka żelazne, 
lustra, szafy, szezlongi, bronzowe kandelabry, zegary atarożytue, 


We Czwartek d. 21 Grud, (2 Stycz.) i w Piątek 22 Grud (3 Stycz.) 


Materye. ubiory dziecinne, odzież wszelkiego rodzaju, Bronzy, Dywany i iane 


„Belle-Vue” 


(Salon przy teatrze letnim stosownie na sezon zimowy urządzony). 


SOIREES PARISIENNES 


Wieczory Paryzkię 


Codziennie występ śpiewaków Paryzkich 
pana F. Berat i panny Rajmonde B, 
Nadto występ oryginalnego i znakomitego kwartetu 


4-ch Braci Bozza 


artystów włoskich, grających na 34-ch instrumentach. 


W antraktach grywa orkiestra pod dyrekcyą p. Wattera. 
Racza | ża > 2689 
Wyd.wex: Piotr N OSkowakś. 


Druk Noskowskiego, 


RTYKUŁY I WYROBY POŚCIELGWE 


Fabryka Ubiorów Dziecinnych i Halek i 


= Po zuna 
ALLRUM 


T a ló Ji 


Uljanina, Profesora Warszawskiego Uniwersytetu. : 

Mebli trzy garnitury, krzesła debowe wyplatane, stoły, szafy, komoda, półki do | 
książek, szezlong, umywalnia marmurowa, lustra, łóżka żelazne, lampy, ma- ` 
terac, poduszki, franki, bielizna, letnie i zimowe ubranie męzkie, | 
Sammowar i inne kuchenne sprzęty. Mikroskopy i różne aparaty dla | 


Czysta 2. Wi 


Gross barta 
ul. Dzika Nr. 1, druga brama, I-e piętro. 


ižomnej cenie 


z lat poprzednieh 


ułożone pzzez 


1888. 


Miodowy miesiąc, walc, Waldteufa. 
Parafianka, pol.-maz., Lochmana A, 

. Ksdryl z op. „Vice-Admirał, Millocker K. 
Pupilka polka, Lewandowski L. 

Złudzenia, wałe, Waldteufel. 

Newroza, Pol. Maz., Lewandowski L. 
Kadryl z op. ..Mikado"*. Lewandowski L. 
Aniołek czy djab ełek, pol., Tatarkiewicz. 
Ongi, mazur, Lewandowski L. 

10. Mocium Panie, mazur, Lewandowski L. 


DONNA WW m 


11. Jum Jum, galop z op. „Mikado“, Rożal- 


ski 
12. Krakowiak z baletu „„Wesele w Ojcowie‘. 


5 |aarvu PTPN CCETT CTI DZT 


GPS: 


Nauka i wychowanie. 


języka niemieckiego w 8-oh miesiącach 


| Nee Metoda do nauczenia się 


| bez nauczyciela, kurs niższy kop. 60, kurs 
| wyższy ra. 3, 


nugielska Najlepsza Metoda dla 

eamouków, obejmująca objsśnienie wy- 

mowy każ wyrazu przez Renssnera, — 

w księgarni ży z i 
6 


ą tiemieckiege języka udziela Reusaner, 
jJ.4 autor najnowszej metody. Swiętokrzyz- 
ka Nr. 29. 2528 


-___ Posady i prace. 


eaer potrzebny jest zaraz od Nowego 
4a. Boku, młody zecer do robót akcyden- 
sowych, za Rs. 16 miesięcznie i mieszkanie. 
Adres: T. Pruski, Tomaszów HE BZ. 
81 


rp wijaeuka kompletnie uzdolniona, panny 
Æa i aezennice, potrzebne do kwiatów Dłu- 
ga 42, I-e piętro. 12438 — 26:2 


© kwiatów zdolna panna i uczennice 
potrzebne. Długa 14. Klementyna. 
2688 


Ma za do maszyny Singera oras 
A peta potrzebne do bielizny, Grzy- 
61, m. 17. 12526— 2698 


Kupno i Sprzedaż, 
Ja raty lustra cprzedaje miejscowym 
i na prowincyg fabryka Maurycego 
berberga, Rymarska 8. Z powoda istnie- 
jących firm podobnych proszę uwaśać na do- 
kładny adres i na umieszczony w wystawie 
napis s Na raty‘‘. 1867 


NA GWIAZDKĘ. 
Najtaniej Genewskie zegarki, złote, sre- 
brne, niklowe i stalowe, obciągnięte i ure- 
gulowane z dwuletniem poręczeniem, oraz 
Magazyn wyrobów Jubilerskich, tych, 
i srebrnych, jako też skład szkatułek samo- 
grających. Przyjmuje wszelkie zamiany i re: 
racye w zakres zegarmistrzowstwa woho- 
ce. M. POZZI, Nowy at 81 (róg 
Chmielnej). Zskład w Niedziele: i Święta 
otwarty od 1 do 6 po południu. Cenniki wy- 
ła franco. 2468 


6y 
Glad węgli do sprzedania. Ulica Wro- 
nia Nr. 85. 13527—2692 


AOsBo1e80 Lieasypow. - Bapmaca 16 ĄAexaópa 1869 roza. 


je o magazyn pościeli 8. W 
wystawa za krat 


HW "UA M Cb WW 


(Trzy roczniki: - rok 1887, 1888, 1889) 


tudzież poszukiwane Kołdry pełne usnanych i wyłącznych im 
ży yna wybór łóżek żelaznych, pierzy 1 paska is 
u ROTN WSKIEGG, 


T 


L. LEWANDOWSKIEGO 


1889, 

- Marsz Francazki, Gsnne. 
. Sen Miłosny. walc Ertlą. 
Król Powiedział ksóryl, Lewandowski L, 
. Kapelusz Bandyty polka Bożalskiego. 
. Rozmarzona, polka-mazurku. Lew:aduw- 

wski L. 
6. Rycerz Szczęścia, walc A, Czibalki. ' 
7. Smieszka, pol. Lewandowski L. 
8. Donna Clara, kontredunse D. Ertią. 
9. Strzemienny, maz., Lewandowski L, 
10. 
11. 
12. 


U e w bO — 


Przedświt m.zur, Lewanoowski L. 
Grajże Grajku me zar, Lewandowski L, 
Do Krynicy, galop, Wrońskiego, 


Oena zniżona z rs. S na ra. M za album, 
Do nabycia w REDAKCYI „ECHA MUZYCZN.* (Senatorska 26), 


Admin. „Echa“ zwraca uwagę, że albumy te zawierające tańce jeszcze powszechnie gcywan: i ulubione, nie mają nic wspólnego 
g wysortowanemi zbiorami tanecznemi z przed lat 12 ogłaszanemi przez inne firmy. Albuna tańców nowych na rek 15969 ke: 


12477—2079 


Poka i Okutary, z najlepszemi 
E )szkłami, wwieleim wyborze najlepiej 
kupé u optyka Juljana Drehera, Szpitalua 
Nr. 6 Niezamożnym od 56 kop. 
Wazelkie reperacya przyjmuje. O bstalunki £ 
prowinyi wysyłam za zaliczeniem, 24% 


Jumizmaty, marki, książki kupaję 
4% sprzedaje Księgarnia, Lesano 22 (wprost 
Orlej). 2087 


A dres fabryki ręauawiczeń Józsła 
LÀ Sikorskiego, Świętożrzyzka 6. Kąkawicz= 
ki męzkie i damakie od kop. 50 i wyżą. 
Szelki własnego wyrobu od Kop. 80 i wyżą. 
bitlizna męzka, kołnierzyki i mankiety ła- 
dnych i najmodniejscych fasonów. Krawaty 
w wielkim wyborze od najtańszych do naj: 
droższych Wscystko własnego wyrobu trwa'_ 
łe i el-ganoko wykończone. Spinki, perfamy, 
przedmioty dopełniające tualety i t. p. al< 
tykały. Prauje rękawiczek po kop. 71/,. Tam: 
że nauka szycia i kroju rękawiczek na wā- 
ronkuch bardzo dogodnych, poleca Jósef 
Sikorski S'łytokrzyzka 6. 25680 


Doniesienia rozmaite. 


r7 egarmistrz, Kazimierz Pospieszyński, 
Ža Szpitalna 4 w Warszawie, kitkoletni 
pracownik firmy W-go Mudro. przyjmua- 
je wazelkie reperacye w zakres segarmi: 
atrzostwa wchodzące, po cenach bardzo nìs- 
kich. Gwarancya dwalctnia. 2602 


kuszerka z upoważaienis władzy 

przyjmuje panie na ozas dłaższy, Wy- 
łącznie potrzebających dyskrecyi. Udziela 
porad swojej specyalności Słabość umiest- 
czenie dziecka 12 rubli, pokoje oddzielne 
Chłodna 34. 2577 


"m mim 


ardzo tanio — Suknia, Okrycia Dam-_ 

sia, Pirpaka A Kołdry, Djela 1 
wykońoza nadzwyczaj prędko p acownża „l: 
chaliny'* Marszałkowska 78, m. 12. 2619 


a E ACA AA 
sgiot, stwardnienia skóry niszczy Së- 
pełnie p'yn „Arago“ środek wyprobo- 
wany i uznany jako stanowczo skuteczny. 
St. Górski. Tłomackie Nr. I3. 2673 


Hirot aoan Jestem zadowolony - 
za dobrze dobrane do wzroku szkła i bar- 
dzo dziękuję p. Jūlija nowi Dreher, 
Optykewi w Warszawie, na ulicy 


Szpitalnej Nr. 6, za zastosowanie fa80- 


nu binokli, które 8% gustowne, eleganckie i W 
noszeniu praktyczne a kupione za cenę 084- 
zwyczajnie nizką. Warszawa dnia 9 grodma 
1889 roku. Radea Stama Dr. Tiwite- 
wioz. 2516 


azowieckha Nr. 11. Radaktor: Hienryk Perzyński. 


